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MINISTER OŚWIATY 

I KULTURY SZWECJI 

U PREMIERA 

P. JAROSZEWICZA 

WARSZAWA (PAP). Wcfco 
raj prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął mi 
nistra oświaty i kultury 
Szwecji Bertila Zachrissona 
przebywającego w Polsce w 
związku z Dniami Kultury 
Szwedzkiej, które odbędą się 
we Wrocławiu w dniach 14 
—18 lutego br. 

Przeprowadzona w serdecz 
nej atmosferze rozmowa, do 
tyczyła stosunków polsko-
szwedzkich, ze szczególnym 
uwzględnieniem problemów 
oświaty i kultury. 

W spotkaniu uczestniczył 
wicepremier, minister kultu­
ry i sztuki Józef Tejchma. 

Obecny był ambasador 
Szwecji w Polsce — Cłass 
I. H. E. Wollin. 

CENA 1 zł 
Mim 

SŁOWO STOCZNIOWCÓW 

500 MILIONÓW ZŁOTYCH 
1 Z USTKI DODATKOWO 

15 JEDNOSTEK 
* . | 

GDAŃSK — USTKA. W odpowiedzi na list towarzyszy 
Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza stoczniowcy oraz pra 
cownicy zakładów przemysłu kooperacyjnego podjęli licz 
ne zobowiązania produkcyjne, zmierzające do zwiększe­
nia wartości eksportu. 

Załoga Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej, pracująca w 
niezwykle trudnych warun­
kach z uwagi na trwające 
roboty przy budowie dru­
giego suchego doku, zobo­
wiązała się przyspieszyć bu 
dowę i przekazać jeszcze w 
bieżącym roku do eksploata 
cji trawler-przetwórnię ty­
pu B-417 o nośności 1.350 
ton. 

Załoga Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina zobowiązała się 
zdać dodatkowo sejner-tuń 
czykowiec typu B-415 o no­
śności 800 ton, budowany 
na zamówienie armatora me 
ksykańskiego. 

Dołączyły do nich również 1  

załogi „Klimoru", Stoczni 
„Stogi", „Budimoru" i in­
nych przedsiębiorstw zgru­
powanych w Zjednoczeniu., 
Przemysłu Okrętowego. Ó-
gólna wartość dodatkowej 
produkcji, zadeklarowanej 
przez załogi wszystkich 
przedsiębiorstw wynosi pra­
wie pół miliarda złotych. 

Wśród tych, .Jttórzy w od 
powiedzi na list zadeklaro­
wali dodatkową produkcję 
nie zabrakło również stocz 
niowców z Ustki. Zadekla 
rowałi oni zbudowanie v 

(dokończenie na str. 3) 

.Tak już Informowaliśmy wczoraj w 3l)-1ecle nadania pierwszego programu oraz 50 rorz-
nictf powstania radiofonii polskiej w Warsza wskiiti Ceni rum Radiowo-Telew i/y,jnvit» odbyła 
si«? uroczystość dekoracji sztandaru Komitetu ds. R;iriia i Telewizji Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy. Dekoracji dokonał 1 sekretarz KC PZ1'R Edward Gierek. 

CAF - MATUSZEWSKI — TELEFOTO 

W interesie, handlu 
i konsumentów 

WARSZAWA (PAP). Pro­
blemy podnoszenia kwalifi­
kacji kadr i pogłębiania pra 
cy ideowo - wychowawczej 
wśród załóg przemysłu spo­
żywczego były wczoraj w 
Warszawie tematem plenar­
nego posiedzenia ZG Zw. 
Zaw Pracowników Przemy­
słu Spożywczego i Cukrow­
niczego Podkreślono, że wy­
sokie kwalifikacje to podsta 
wowy warunek efektywnego 
wykorzystania 'nowoczesnych 
urządzeń i technologii pro­
dukcji, stosowanych na co­
raz szerszą skalę w prze­
myśle spożywczym 

Zdobywaniu i doskonale­
niu umiejętności zawodo­
wych przez pracowników 
przemysłu spożywczego trze­
ba nadać charakter powszech 
ny i systematyczny. Chodzi 
zarówno o usprawnienie re­

krutacji młodzieży do szkół 
przygotowujących do pracy 
w tym przemyśle, jak i 
— rozwój kształcenia zaocz­
nego dla osób >.a'rudriiońych 
w zakładach przetwórczych. 
Ocenia się, ża  zapotrzebowa­
nie tego orz°mvsłu na ka­
dry z przy gotowa n>m śred­
nim wvnosić .będzie średnio­
rocznie DO ok 6—9 tys. osób, 
a z wykształceniem wyż­
szym — w granicach 2 tys. 
osób. 

Z myślą o tym podjęto 
starania o rozszerzenie nau­
czania w określonych specjał 
nościach w akademiach rol­
niczych uruchomienie kolej­
nych wydziałów technologii 
żywności oraz zacieśnienie 
współpracy z uczelniami 
technicznymi. Z roku na rok 

(dokończenie na str 3) 

ZSRR - USA 

NA DRODZE DO ROZBROJENIA 
GENEWA (PAP), Wczoraj 

zakończyła się piąta sesja 
radziecko-amerykańskiej sta 
łej komisji, konsultatywnej. 

Zadaniem tej komisji Jest 
przyczynianie się do reali­
zacji celów i postanowień u 
kładu o ograniczeniu syste­
mów obrony pr/.eci wrakieto 
wej i tymczasowego porożu 

mienia o niektórych środ­
kach w zakresie ograniczenia 
strategicznych broni ofensyw 
nych, zawartych między 
ZSRR i USA 26 V 1972 r, a 

także układu o środkach 
zmierzających do zmniejsze 
nia niebezpieczeństwa wojny 
nuklearnej, zawartego mię­
dzy obu krajami 30 IX 1971 r 

Rozmowy wiedeńskie 
WIEDEŃ (PAP). Wczo­

raj odbyło się w Wiedniu 
kolejne plenarne posiedze­
nie uczestników konferen­
cji w sprawie ograniczenia 
sił zbrojnych i zbrojeń w 
F! u r o p i e ś rod ko w ej. 

Po posiedzeniu reprezen­
tant Czechosłowacji w roz­
mowie z dziennikarzami 
przedstawił nową propozy­
cję państw socjalistycznych. 
Oświadczył on, że delegacje 
krajów socjalistycznych o-
powiadając się za radykal­

nym rozwiązaniem porusza 
nych problemów proponują 
by bezpośredni uczestnicy 
rokowań tj, ZSRR, USA, 
W Brytania, RFN, Kanada 
Belgia, Holandia, Luksem­
burg. Nim Polska i Czecho 
słowacja powzięli w formie 
wspólnego oświadczenia zo­
bowiązanie do niezwiększa-
nia w okresie prowadzenia 
rokowań wiedeńskich liczeb 
ności swoich sił zbrojnych 
znajdujących się w strefie 
ograniczania tych sił-
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W JUTRZEJSZYM 

MAGAZYNIE 

SOBOTNIO-

-NIEDZIELNYM 

# „PRZYJAŹŃ 
SKROPIONA 
KRWIĄ" 

— jedna z wielu wojen 
nych historii nierozer 
walnie związanych ; 

naszym regionem; 

# „NIE MAM PRAWA 
ODEJSC..." 

czyli: jak tradycja 
zaważa na ludzkim lo­

sie; 

# „TWÓRCY Z 
RANGĄ m 
AMATOROW" 

3 

# ...i oczywiście — jak 
zwykle: kqciki 
zainteresowań 

m 
KOLUMNA 

MŁODZ1EZOWA 
. W 

—. tym razem: z tema­
tem do dyskusji. 

I 1 I 1 I I B B 

PREMIER PRL PRZYJĄŁ SZEFÓW KINEMATOGRAFU 
KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH 

ROLA I MIEJSCE FILMU 
WE WSPÓŁCZESNYM ŚWIECIE 

Kinematografii ZSRR — Fi 
lip Jermasz. zastępca prze­
wodniczącego Państwowego 
Komitetu Kinematografii 
ZSRR — Michaił Aleksan­
drów. I zastępca ministra 
kultury i sztuki Polski — 

-Mieczysław Wojtczak, a tak 
że prezes Stowarzyszenia Fil 
mówców Polskich — Jerzy 
Kawalerowicz i sekretarz 
Podstawowej Organizacji 
PZPR przy Przedsiębiorstwie 
„Zespoły Filmowe" — Czes 
ław Petelski. 

Uczestnicy spotkania po­
informowali premiera Jaro­
szewicza o wynikach nara­
dy poświeconej roli i miej­
scu filmu socjalistycznego 

Olsztyńskie Fabryki Mebli w Olszynie koło f.nhanla, wytwarzają wyposażenie mieszkań 
w -órnych asortymentach — głównie meble skrzyniowe w okleinnyh szlachetnych na wy­
soki połysk. W tym rokn zakład przygotowuje meble o ogólnej wartości 400 min złotych. 
Po modernizacji, która jest już w toku, produkcja wzrośnie do i miliarda złotych, ozna­
czać to będzie przede wszystkim więcej mebli na rynku, — towaru ciągle poszukiwanego 

Na zdjęciu: Józef Galas montuje elementy restawu „Łużyce". 
CAF — HAWAŁEJ 

we współczesnym świecie. 
W toku spotkania wymię, 

niono też poglądy na temat 
dorobku i perspektyw roz­
wojowych kinematografii kra 
jów socjalistycznych. Pod­
kreślono aktywna rolę fil­
mu w kształtowaniu socja­
listycznej świadomości spo­
łeczeństw, w upowszechnia­
niunajlepszych wartości hu 
manistycznyeh oraz we w:.a 
jernnym poznaniu się i zbli 
żeniu narodów. 

Premier Piotr Jaroszewicz 
stwierdził, iż władze Polski 
Ludowej przywiązują wiel­
ką wagę do rozwoju kullu-

(dokoAczenie na str. 3) 

WARSZAWA (PAP). Wczo 
rai prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 
szefów kinematografii kra­
jów socjalistycznych. 

W spotkaniu uczestniczyli: 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu ds. Kultury i Sz.tu 
ki Bułgarii — Paweł Pisa-
rew, dyrektor generalny ki 
nematografii czechosłowac­
kiej — Jiri Purs, wiceminis­
ter kultury NRD — Hans 
Starkę, dyi*ektor generalny 
„Romania Film" — Marin 
Staneiu, dyrektor generalny 
kinematografii węgierskiej — 
Istvan Szabo, przewodniczą 
cy Państwowego Komitetu 
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A „IZWIESTIA" rozpoczęły publikowanie artykułów wybit­
nych radzieckich i zagranicznych polityków, wojskowych i .dzia­
łaczy społecznych z okazji iO-lecia zwycięstwa nad faszystow­
skimi Niemcami, Cykl otwiera artykuł przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, Nikołaja Podgornego. 

• BLISKOWSCHODNIA agencja prasowa Mena podaje, że 
w najbliższych dniach ma być ogłoszona decyzja o utworzeniu 
palestyńskiego rządu emigracyjnego. Jego tymczasową siedzi­
bą ma być Kair. 

A PRZEWODNICZĄCY komisji do spraw badań kosmicz­
nych w Indiach dr S. Dhawan zakomunikował, że pierwszy in­
dyjski sztuczny satelita Ziemi zostanie wprowadzony na orbitę 
za pomocą radzieckiej rakiety nośnej w lipcu br. Satelita skon 
struowany przez indyjskich inżynierów przechodzi obecnie koń­
cowe próby i badania. 

A ARTYLERIA IZRAELSKA ostrzeliwała tereny położone wo­
kół libańskiej osady Ramija, położonej w pobliżu granicy li-
bańsko-izraelskiej. Są znaczne straty materialne. Kanonierki 
izraelskie wielokrotnie wpływały na wody terytorialne Libanu 
jm pobliżu miasta Tyr. 

A W STOLICY Etiopii, Addis Abebie rozpoczęła się 24 se­
sja Rady Ministrów Organizacji Jedności Afrykańskiej. Sesję 
otworzył przedstawiciel Etiopii wzywając do umocnienia tej 
jedności. Przypuszcza się, że jej uczestnicy omówią m. in. 
kwestię Erytrei. , ? 

A MINISTROWIE rolnictwa krajów Wspólnego Rynku zdo­
łali wczoraj osiągnąć kompromisowe porozumienie w sprawie 
cen produktów rolnych w 1975 roku. Jednakże duński minister 
rolnictwa, Niels Anker Kofoed oświadczył, że wyraził zgodę 
na to pordzumienie jedynie tymczasowo. Ostatecznej aproba­
ty musi udzielić cały duński gabinet - powiedział Kofoed. 

A GRECKA służba bezpieczeństwa dokonała w ostatnich 
dniach aresztowań wśród byłych członków junty wojskowej. 
Zatrzymano m. in. byłego ministra Pawlosa Totomisa, genera­
ła Antoniosa Lekkasa, funkcjonariusza byłego sztabu general­
nego i innych. 

A W GENEWIE kontynuowała wczoraj prace konferencja 
dyplomatyczna ds. humanitarnego prawa międzynarodowego. 
W trzech komisjach konferencji delegaei z 126 państw rozpa­
trują poprawki i uzupełnienia do konwencji genewskich z 1949 
roku o ochronie ofiar wojny. , 

ANKER JOERGENSEN 
nowym premierem Danii 

KOPENHAGA (PAP). An 
ker Joergensen utworzył no 
wy mniejszościowy rząd so­
cjaldemokratyczny, który za 
st4pił liberalny gabinet Pou 
la Hartlinga. Joergenseń jest 
jednym z :  tych polityków, 
którzy domagali, się utwo­
rzenia szerokiego rządu więk 
szościowego. Po upadku rzą 
du Hartlinga w dniu 28 
stycznia,, przez prawie trzy , 
tygodnie toczyły się rokowa 
nia, których rezultatem jest 
jednak ponownie rząd mniej 
sżóściowy. Pozycja Joergen-
eena nie jest — niestety — 
o wiele lepsza niż pozycja 
Hartlinga. Partia socjalde­
mokratyczna dysponuje w 
Folketingu 53 mandatami 
(partia Hartlinga — Yenstre 
— dysponowała ' 42 manda­
tami). 

Od października 1972 r. do 
końca roku 1973 Anker Joer-
gensen był premierem Danii. 
Jest przywódca Duńskiej pa * 
Socjaldemokratycznej od roku 
1973. Urodzony 13 lipca 1922 r. 
w Kopenhadze, pochodzi ź kla­
sy robotniczej — jego ojciec 
był woźnicą. Joergensen pracu 
jąc jako robotnik, zdobył dro­
gą samokształcenia szeroką wie 
dzę. Napisał kilka książek na 
temat ruchu związkowego ł de­
mokracji ekonomicznej • 

Joergensen był przez wiele 
lat działaczem związkowym stał 
na czele największej organiza­
cji związkowej: Związku Robot­
ników Niewykwalifikowanych. 
Ta funkcją doprowadził* go 
do stanowiska premiera. Był 
krytykowany przez partię mię 
szczańskie za zbyt ostry kurs 
na lewo. Kilkakrotnie wywoły­
wał burze wypowiedziami, w 
których krytykował m. in. po­
lityką amerykańską w Wietna­
mie. 

Wątróbka przyczyną zgonu 
. TOKIO (PAP). Klasyczny 
jdpoński teatr „Kabuki" po 

'niósł ogromną stratę. Zmarł 
"jeden z najwybitniejszych 

jego aktorów, Mitsugoro 
Bando, iihonorowany tu rzad 
kim i iiajwyżstym tytułem 
,żyjącego skarbu sztuki na­
rodowej". 

Niesamowitym okolicznoś 
ciom jego śmierci tutejsza 
prasa poświęca wiele arty­
kułów, gdyż ten wytrawny 
znawca japońskiej kuchni i 
znany smakosz otruł się 
przypadkiem (a może i nie 
przypadkiem jak to niektó­
rzy sugerują) po spożyciu w 

Jednej z renomowanych re-
" siąurącji. starodawnego kyo-

to ógtomnej ilości wątróbki 
'bardzo groźnej, jadowitej ry 

by Jugu". 
Współbiesiadnicy z niepo­

kojem śledzili tę ucztę, i 
nikt, nie mial odwagi sięg­
nąć po to „danie Lukrecji 
Borgii" wiedząc, że jest tak 
niebezpieczne dla życia, ie 

istnieje nawet formalny za­
kaz podawania go w zakła­
dach gastronomicznych. Zre 
sztą konsumpcja mięsa tej 
ryby zawsze wiąże się z pew 
nym ryzykiem, gdyż niedo­
kładne usunięcie z jej wnę 
trzności trucizny zwanej te-
trotoxin ł będącej — jak 
twierdzą znawcy — od 50 do 
1000 razy silniejszej od cy­
janku powoduje paraliż i 
śmierć. Pomimo to „fugu" u-
chodzi tu za rarytas i jest 
wiele restauracji specjalizu­
jących się w jej przyrządza 
niu. 

Kucharze muszą jednak 
przejść trudny egzamin, aby 
otrzymać licencję od władz 
służby zdrowia. Mimo to — 
jak wynika ze statystyk — 
rokrocznie notuje się oko­
ło 100 wypadków zatruć, z 
czego np. iv 1973 roku 27 
osób zmarło. Śmierć nad­
chodzi zazwyczaj bardzo 
szybko. 67-letni Bando nie 
żył już po trzech godzinach. 

HAROLD WILSON 
Z WIZYTĄ W ZSRR 

MOSKWA (PAP). Wczoraj 
przybył do Związku Radziec 
kiego premier W. Brytanii 
Harold Wilson. Na lotnisku 
Wnukowo powitał go prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Alcksiej Kosygin i in 
ni działacze państwowi 
ZSRR. 

Tego samego dnia rozpo-
cz.ęły się na Kremlu rozmo 
wy radziecko ̂ brytyjskie. Ze 
strony radzieckiej uczestni­
czą w nich Leonid Breżniew 
Aleksiej Kosygin, Andriej 
Gromyko, ze strony angiel­
skiej — Harold Wilson i Ja 
mes Callaghan. 

STOSUNKI 
RADZIECKO-
-JAPOŃSKIE 

TOKIO (PAP). Premier 
Japonii Takeo Miki przyjął 
wczoraj ambasadora • ZSRR 
Olega Trojanowskiego. Am­
basador wręczył szefowi rzą 
du japońskiego list sekreta 
rza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa stanowią 
cy odpowiedź na wcześniej 
szy list Takeo Miki. 

z RUNDY 
KISSINGERA 

KAIR (PAP). Amerykań 
ski sekretarz stanu Henry 
Kissinger przybył wczoraj 
z Kairu do Damaszku. W 
Egipcie prowadził on rozmo 
wy z ministrem spraw za­
granicznych Ismailem Fah-
mi i był przyjęty przez pre 
zydenta Anwara Sadata, pod 
pisał też pierwszy kontrakt 
na dostawę amerykańskich 
artykułów rolniczych warto 
śsi 80 min dolarów na wa­
runkach kredytowych. Po­
życzka ma być spłacana 
przez 40 lat. 

Po spotkaniu z Kissinge-
rem, Anwar Sadat oświad­
czył dziennikarzom, że roz­
mowa była pożyteczna, doda 
jąc, że zachowuje optymizm 
na temat dalszego rozwoju 
sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie. Także Kissinger po­
dziela tę opinię. Wyraził on 
to zarówno w rozmowie z 
przedstawicielami prasy 
przed odlotem z Tel-Awiwu, 
jak i na lotnisku kairskim, 
a także po spotkaniu z pre 
zydentem Egiptu. Kissinger 
wyraził pogląd, że pomimo 
utrzymujących się dotych­
czas rozbieżności, stanowi­
ska Egiptu i Izraela na te­
mat sposobów przywrócenia 
spokoju można będzie jed­
nak pogodzić. 

Pani Margaret Thatcher przywódciyni brytyjskiej Partii Kon­
serwatywnej CAF - UPI - telefoto 

Pierwsze decyzje 
Margaret Thatcher 

LONDYN (PAP). W 24 go­
dziny po objęciu stanowiska 
lidera brytyjskiej Partii 
Konserwatywnej pani Mar­
garet Thatcher mianowała 
swego głównego rywala Wil 
liama Whitelawa na stano­
wisko swego zastępcy. Zda­
niem miejscowych obserwa­
torów to posunięcie Marga­
ret Thatcher wskazuje na 
jej dążenie do zademonstro­
wania jedności partii i od­
parcia oskarżeń o „przesu­
nięcie na prawo". Jak wia­
domo Whitelaw uważany 
jest za polityka umiarkowa­
nego należącego do centro­
wego skrzydła, w łonie kon­
serwatystów. 

LONDYN (PAP). Z chwilą 
wyboru pani Margaret That­
cher na stanowisko przewód 
niczącego Partii Konserwa­
tywnej powstał kłopotliwy 
problem dla członków eks­
kluzywnego londyńskiego 
klubu „Carlton". 

Klub ten, będący od dłu­
gich lat bastionem brytyj­
skiego konserwatyzmu, zrze­
szał dotąd wyłącznie męż­
czyzn i żadna kobieta nie 
przekroczyła jego progów".. 

Z drugiej strony, nie do 
pomyślenia jest sytuacja 
aby aktualny lider konser­
watystów nie został wpusz­
czony do „Carlton Clubu". 

Przed konferencją w Genewie 
KAIR (PAP). W związku 

ze spodziewanym wznowie­
niem konferencji genewskiej 
w sprawie pokoju na Bli­
skim Wschodzie, prezyden­
ci Egiptu ' — Anwar Sadat, 
Syrii — Hafez Asad oraz 
król Jordanii Husajn mają 
się spotkać w Ammanie. In 
formację tę podał dziennik 
bejrucki „L'Orient le Jour". 
To samo źródło donosi, że 
trzej przywódcy mają się u-
dać następnie do Rijadu, 
gdzie przedyskutują z kró­

lem Arabii Saudyjskiej, Faj 
salem, sprawy związane z 
przygotowaniem do kcwnfe-
rencji. W spotkaniu tym ma 
również wziąć udział przy­
wódca Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny, Jaser Arafat. 
Prasa jordańska informuje 
także, że w czwartek przy­
szłego tygodnia prezydent 
Sadat ma odwiedzić ten kraj 
Będzie t,o pierwsza wizyta 
szefa państwa egipskiego w 
Jordanii. 

KBWE 

SEPARATYSTYCZNE 
PAŃSTWO 
NA CYPRZE 

LONDYN (PAP). Przy­
wódca Turków cypryjskich 
Rauf Denktasz postanowił 
utworzyć na Cyprze separa­
tystyczne państwo. W Anka 
rze i w Nikozji ogłoszono 
oświadczenie administracji 
Turków cypryjskich o prze 
kształceniu części wyspy za 
jętej przez władze tureckie 
w Republikę Federalną Cy­
pru. W oświadczeniu zazna 
cza się. że administracja ta 
nie będzie używała dawne­
go tytułu Republika Cypru. 

PODRÓŻ 
KURTA WALDHEIMA 

KAIR (PAP). Przebywają­
cy w Arabii Saudyjskiej se­
kretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim konferował wczo­
raj z królem Fajsalem. 

Rozpoczynając przedwczo 
raj podróż po krajach Bli­
skiego Wschodu sekretarz 
generalny ONZ spotkał się z 
ministrem spraw zagranicz­
nych Libanu, Philippem 
Taklą. Rozmowa dotyczył* 
obecnej sytuacji w tym re­
jonie w następstwie powta­
rzających się agresywnych 
akcji wojsk izraelskich na 
terytorium południowego Li­
banu. 

Dziś Kurt Waldheim o-
puszcza Arabię Saudyjską 1 
udaje się w dalszą podróż. 

PO PAROTYGODNI O-
WEJ przerwie dialog 
35 państw w Genewie, 

służący wypracowaniu nowe 
go kształtu stosunków mię­
dzy państwami naszego kon 
tynentu, „rozkręca się" szyb 
ciej niż w pierwszej, a także 
na początku drugiej fazy 
obrad KBWE, której jest kon 
tynyacją. 

Dwie przyczyny składają 
się na widoczny postęp ob 
rad genewskich. Po pierwsze 
— osiągnięte pod koniec 
zeszłego roku porozumienie, 
rezultat niejednego cierpli­
wego 1 konstruktywnego kom 
promisu. Dobra wola Wscho 
du i Zachodu pomogła prze 
łamać trudności wynikające 
z różnic zdań, często wyol­
brzymianych, by opóźnić zbli 
źenie poglądów w najbar­
dziej złożonych problemach. 
Takie obiektywne znaczenie 
miały naciski RFN na rzecz 
„wzmocnienia" ustaleń o po 
kojowej zmianie granic. Mó 
wi się, że Bonn chciałoby 
wraz z innymi krajami za­
chodnioeuropejskimi, zrewi­
dować stanowisko wobec koń 
cowych dokumentów KBWE. 

Co do tego, że ostatni etap 
jej obrad jest już tylko spra 
wą miesięcy, nie mają wąt­
pliwości nawet adwersarze 
tego spotkania. Wskazują na 
to zaawansowane prace pod 

komisji, przygotowującej de 
kalog stosunków międzypań 
stwowych chociaż nie wszyst 
kie sprawy zostały uzgodnio 
ne i pozostają do rozstrzyg-

komentarz 
nięcia sformułowania alterna 
tywne. Polska przywiązuje 
duże znaczenie do wszyst­
kich 10 zasad, przede wszyst 
kim zaś do zasady respek­
towania istniejących realiów 
politycznych i terytorialnych 

Z wyjątkiem klauzuli naj 
większego uprzywilejowania 
w sprawach „drugiego ko­
szyka", tj. współpracy gospo 
darczej, aaukowo-tećhnicz-
nej i w dziedzinie ochrony 
środowiska, osiągnięto znacz 
ną zgodność poglądów. Moż 
na sądzić, że rzeczowe kon 
takty na linii RWPG-EWG 
pomogą w usuwaniu wielu 
istniejących jeszcze przesz­
kód. Napawa wreszcie otu­
chą wyraźny postęp w zakre 
sie najbardziej dotych^as 
spornego pakietu „trzeciego 
koszyka" kontaktów między 
ludzkich, wymiany infor 
macji, współpracy kultural­
nej i w oświacie. 

Liczne sygnały dowodzą, 
że zrozumienie konieczności 
kontynuowania dialogu w 
Genewie jest zjawiskiem 
dominującym w obecnej rze 
czywistości politycznej. Dla 
przykładu można przypom­
nieć stanowisko administra­
cji USA po decyzjach Kon­
gresu, dyskryminujących 
Związek Radziecki, wyraża­
jące się w oficjalnym zapew 
nieniu, że nie powinno to 
wpłynąć w najmniejszym 
stopniu na usztywnienie sta 
nowisk w obradach KBWE. 
Złożone przy tej sposobnoś­
ci oświadczenie delegacji ra 
dzieckiej w Genewie, zawie 
rające niezmienny punkt wi 
dzenia Moskwy w sprawie 
odprężenia i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, dało jed 
nocześnie odprawę pojawia­
jącym się na tym tle speku 
lacjom. 

Tak więc końcowy efekt 
blisko trzyletnich starań i 
prac europejskiego forum 
wydaje się dzisiaj bardziej 
niż kiedykolwiek owocny 
Będziemy uważać sukces 
KBWE za początek prawdzi 
wego zbliżenia i współżycia 
narodów Europy zgodnie z 
tam ustalonymi, odpowiada­
jącymi w równym stopniu 
interesom każdego z nich, 
regułami. 

JADWIGA ROJEK 

W ERYTREI SPOKÓJ 
. t 

LONDYN (PAP). Z napły­
wających z Erytrei informa 
cji wynika, że panuje tam 
spokój. Według ostatnich 
podsumowań, w czasie walk 
jakie tam trwały od 31 sty 
cznia br., poniosło śmierć 
1850 osób. 

Prasś sudańska podaje że 
w najbliższych dniach przy 
będzie do Chartumu delega 
cja partyzantów erytrejskich 
Zaprosił ją prezydent Suda 
nu Dżafar Nimeiri. Prezy­
dent nie otrzymał jeszcze 
odpowiedzi rządu etiopskie­
go na propozycję przeprowa 
dzenia w Chartumie roz­
mów przedstawicieli obu 
stron. 

W KAMBODŻY 
TOCZĄ SIĘ WALKI 

PARYŻ (PAP). Na rzece 
Mekong w pobliżu miasta 
Neak Luong zostały zatopio 
ne trzy. jednostki marynar­
ki wojennej reżimu Lon No 
la. Okręty te uczestniczyły 
w operacji wojsk rządowych, 
której celem było odzyska­
nie kontroli nad brzegami 
Mekongu między Neak 
Luong a gTan^cą południo-
wowietnamską. Oprócz jed­
nostek rzecznych w akc-ji u-
czestniczyły lotnictwo i pie 
chota. 

GEN. FRANCO 
UWALNIA 
PORYWACZY 
SAMOLOTU 

MADRYT (PAP). Szef pań 
stwa hiszpańskiego gen. Fran 
co podpisał dekret zmniejsza 
jący karę więzienia piratom 
powietrznym, którzy w 1972 
roku uprowadzili samolot 
skandynawskich linii lotni­
czych ze Szwecji do Hiszpa 
nii. W grudniu ub. roku sąd 
wojskowy skazał ich na 12 
lat więzienia. Obecnie wy­
szli oni na wolność. 

Terroryści rekrutowali się 
spośród faszystów chorwac­
kich przebywających na emi 
gracji. Uprowadzili oni sa­
molot z 77 pasażerami, za­
trzymując ich jako zakład­
ników, a uwolnili dopiero 
gdy rzad szwedzki wypuścił 
na wolność grupę innych fa 
szy stów trzymanych w wię­
zieniu, w tym organizato­
rów zamachu na ambasadą 
Jugosławii w Szwecji. 
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Posiedzenie Sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych 

WZROST AUTORYTETU NASZEGO KRAJU 
NA ARENIE MIĘDZYNARODOWEJ 

WARSZAWA (PAP). Wczoraj Sejmowa Komisja Spraw 
Zagranicznych rozpatrzyła informację ministra spraw za­
granicznych Stefana Olszowskiego na temat węzłowych 
kierunków i głównych zadań polityki zagranicznej PRL 
w 1975 r. 

Minister dokonał przeglą 
du sytuacji międzynarodo­
wej i na tym tle przedsta­
wił działania, jakie zamie­
rza podjąć Polska na arenie 
międzynarodowej. Podkreś­
lając stale rosnącą aktyw­
ność Polski na arenie mię­
dzynarodowej, minister wska 
zał na stały wzrost autory 
tetu naszego kraju; źródłem 
tego są nasze osiągnięcia po 
lityczne i gospodarcze, jak 
również stałe umacnianie so 
juszu i współpracy ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i całą 
wspólnotą socjalistyczną. 

Kontynuowane będą dzia­
łania na rzecz rozwoju sto­
sunków z państwami kapi­
talistycznymi na zasadach 
pokojowego współistnienia i 
wzajemnych korzyści. Pol­
ska nadal rozszerzać będzie 
również współdziałania z kra 
jami rozwijającymi się. 

Polska poświęcać będizie 
wiele uwagi działaniom na 
rzecz zakończenia sukcesem 

Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie. 

Z podstawowych zasad na 
szej polityki zagranicznej 
wynikać będą obchodv 30-
lecia Układu o Przyjaźni i 
Współpracy między Polską 
i Związkiem Radzieckim. 30-
lecia zwycięstwa nad *a*zyz 
mem i 20-lecia Układu War 
szewskiego. 

Minister Olszowski poinfor 
mował również o niektórych 
problemach organizacyjnych 
i funkcjach koordynacyj­
nych Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. 

Po dyskusji na posie­
dzeniu minister zapewnił 
Komisję że uwagi i wnio­
ski wysunięte w toku dys­
kusji będą, jak zawsze, bra 
ne przez resort pod uwagę 
w toku jego dalszej działał 
ności. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych uważa za 
swój obowiązek nie tylko in 
formowanie Komisji o swej 

działalności, lecz również ko 
rzystanie z jej inspiracji. 

Na wniosek przewodniczą 
cego Komisji pos. Wincente 

'go Kraśki (PZPR), Komisja 
podjęła »uchwałę, w którnj 
czytamy: ,, Komisja Spraw 
Zagranicznych z pełną apro 
batą przyjmuje do wiado­
mości przedstawione przez 
ministra spraw zagranicz­
nych. Stefana Olszowskiego 
węzłowe kierunki i zadania 
polityki zagranicznej PRL 
w 1975 r. i wyraża przeko­
nanie, że ich realizacja przy 
czyni się w istotny sposób 
do dalszego umacniania roli 
i autorytetu Polski na are­
nie międzynarodowej w in­
teresie budownictwa socja­
listycznego w kraju oraz w 
interesie sprawy pokoju, od 
prężenia i postępu społecz­
nego w świecie. 

Komisja Spraw . Zagranicz 
nych zgłasza gotowość peł­
nego współdziałania z Mi­
nisterstwem Spraw Zagra­
nicznych w realizacji jego 
zadań oraz informowania wy 
borców o kierunkach pol­
skiej polityki zagranicznej i 
osiąganych wynikach". 

ROLA I MIEJSCE FILMU SOCJALISTYCZNEGO 
WE WSPÓŁCZESNYM ŚWIECIE 

SPOTKANIE 

U HENRYKA 

JABŁOŃSKIEGO 

WARSZAWA (PAP). Wczo 
raj członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa, Hen­
ryk Jabłoński, przyjął człon­
ków Sekretariatu Wydzia­
łu I Nauk Społecznych PAN 
z sekretarzem Wydziału prof 
dr Władysławem Markie­
wiczem. 

Przewodniczący Rady Pań 
stwa zapoznał się z wynika­
mi pracy Wydziału I PAN 
za okres kadencji 1972—1974 
oraz z planem działalności 
podlegających Wydziałowi 
komitetów naukowych, pla­
cówek naukowo-badawczych 
i czasopism na lata 1975— 
—1977. Przewodniczący Rł-
dy Państwa zwrócił szczegół 
ną uwagę na konieczność 
aktywizacji środowisk huma 
nistycznych wobec zbliżają­
cego się VII Zjazdu partii 
oraz na potrzebę integracji 
badań i stałego podnoszenia 
na wyższy poziom meryto­
ryczny i ideologiczny wy­
dawnictw z zakresu nauk 
społecznych. 

9 SŁOWO STOCZNIOWCÓW 
500 MILIONÓW ZŁOTYCH 

1 Z USTKI DODATKOWO 
15 JEDNOSTEK 

llf 
Monia 

(dokończenie ze str. 1) 

ry, w tym także sztuki fil­
mowej i podkreślił, że twór 
czość filmowa bratnich kra 
jów socjalistycznych cieszy 
się w Polsce dużym zainte­
resowaniem i uznaniem. 

W spotkaniu wziął udział 
wicepremier, minister kultu 
ry i sztuki — Józef Tejch-
ma i sekretarz KC PZPR — 
Wincenty Kraśko. . 

W Warszawie odbyła się 
dwudniowa narada. szefów 
kinematografii: Bułgarii Cze 
chosłowacji, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i ZSRR. Na 
zakończenie spotkania podpi 
sano dokument końcowy. 

W toku narady omawia­
no problemy związane z za 
daniami kinematografii kra 
jów socjalistycznych w świe 

cie współczesnym, sprawy 
jej twórczego udziału w 
kształtowaniu socjalistycznej 
świadomości oraz w konfron 
tacji ideologicznej dwóch 
systemów społecznych. 

Uczestnicy; narady wska­
zywali na korzyści płynące 
z dalszej integracji socjalis 
tycznych kinematografii.^ 
Wskazywano także na zna-~ 
czenie rozszerzania kontak­
tów z kinematografiami kra 
jów niesocjalistycznych w 
dziedzinie wymiany filmów 
oraz na potrzebę aktywnego 
uczestnictwa w międzynaro 
dowych organizacjach i festi 
walach filmowych. Niezbęd 
ne jest zespalanie wysiłków 
bratnich kinematografii w 
celu zapewnienia szerokiej 
ł reprezentatywnej obecnoś­
ci dzieł socjalistycznej sztu­

ki filmowej na ekranach 
świata. 

Uczestnicy narady pozy­
tywnie ocenili dotychczaso­
wą wzajemną współpracę i 
uznali, że niezależnie od od 
bywających się spotkań kie 
rownictw kinematografii na 
leży organizować także kon­
ferencje robocze z udziałem 
specjalistów w" takresie pro 
gramowania produkcji i roz 
powszechniania filmów. 

W związku z 30 rocznicą 
zwycięstwa nąd- faszyzmem 
postanowiono podjąć wielo­
stronne działania w celu jak 
najpełniejszego przedstawie­
nia wkładu naszych naro­
dów, a zwłaszcza ZSRR w 
rozgromienie hitlerowskiej 
III Rzeszy. 

Następna narada s,zefów 
kinematografii krajów socja 
listycznych odbędzie się w 
przyszłym roku w stolicy 
NRD. 

KOSZALIN. Wczcrsj w Komi­
tecie Wojewódzkim partii od­
była się narada sekretarzy ko­
mitetów powiatowych i miej­
skich oraz instancji zakłado­
wych PZPR, poświęcona ocenie 
wykonania zadań spoleczno-go-
spodarczych w styczniu br. o-
raz aktualnym kierunkom pra­
cy politycznej. W czasie nara­
dy, którą prowadził sekretarz 
KW partii, Michał Piechocki, 
wskazano m. in. na występu­
jące w.niektórych zakładach nie 
prawidłowości ekonomiczne oraz 
bieżące trudności przeszkadzają 
ce w rytmicznym i sprawnym 
wykonywaniu zadań. Mówiono 
również j  o przedsięwzięciach 
zmierzających do poprawy gos­
podarowania. (w) 

OPOI.E. W Zdzieszowicach na 
Opolszczyżnie rozpalona zosta­
ła kolejna, ósma bateria kok­
sownicza, a z końcem lutego 
rozpocznie się nagrzewanie na­
stępnej. Po upływie niecałych 
trzech miesięcy, jakich wyma­
ga okres rozruchu, baterie włą 
czone zostaną do prori r  . 
Koks, który będzie tu produ­
kowany przeznaczony jest giu. 
nie dla huty „Katowice", 

W interesie handlu i konsumentów 
(dokończenie ze str. 1) 

wzrasta także liczba pracow 
ników przemysłu spożywcze 
go, zdobywających kwalifi­
kacje w systemie zaocznym. 
Obecnie podnosi w ten spo­
sób swe umiejętności w szko 
łach wyższych i średnich 
ponad 8.500 osób. Różnymi 
formami dokształcenia za­
wodowego objęto w ub. ro­
ku 22 tyś. osób w przemyśle 
spożywczym i ponad 50 tys. 
osób w spółdzielczości mle­
czarskiej. 

Tworzenie sprzyjających 
warunków do znacznego roz 
woju szkolnictwa stacjonar­
nego, zaocznego oraz do­
kształcania w zakładzie pra­
cy — podkreślono w toku 
obrad — będzie w najbliż­
szych latach jednym z głów­
nych zadań organizacji związ 
kowej. Podejmie ona także 
wiele przedsięwzięć zmierza 
jących do dalszego wzrostu 
zaangażowania załóg oraz 
zapewnienia pracownikom 
wszechstronnych możliwości 
awansu. 

Bogactwo Gór Świętokrzyskich 
KIELCE (PAP). Góry Swię 

tokrzyskie znane były w śred 
niowieczu z różnych bogactw 
mineralnych. Wydobywano 
tu rudy miedzi, cynku i o-

łowiu. Powierzchnie złoża zo 
stały już dawno wyeksploa 
towane ale geolodzy przy­
puszczają. że w głębi ziemi 

mogą kryć się jeszcze spore 
zasoby tych metali. 

Geologiczna penetracja Kie 
lecczyzny przynosi już po­
ważne efekty. Odkryto nie­
dawno duże złoża koloro­
wych marmurów we wschód 
jiiej części Gór Świętokrzys­

kich. Ujawniono też nowe 
miejsca występowania dolo 
mitów — cennego surowca 
dla budownictwa, hutnictwa 
i przemysłu materiałów o-
gniotrwałych. Bogate złoża 
gipsu zlokalizowano w po­
wiatach pińczowskim i bus­
kim. 

Na Kieleeczyźnie znajduje 
się także ok. 90 proc. kra­
jowych zasobów gipsu, któ 
ry w coraz większym stop­
niu wykorzystywany j^st w 

budownictwie mieszkanio­
wym, 

•/. • 

t«tff 

Fabryka Maszyn Rolniczych „Unia" w - Grudziądzu specjalizuje 
się iv produkcji maszyn do podstawowej uprawy gleby. Są lo m. 
in. pługi, knltywatoiy, glebogryzarki, ohsypywaeze do kopców. 
Piętnaście wyrobów „Unii" posiada znak jakości. Ostatnią nowoś­
cią zakładów- są pługofrezarki. Rocznie fabryka dostarcza maszy­
ny wartości ponad miliard." złotych. Wyroby z Grudziądza znane są 
we wszystkich krajach demokracji ludowej, a także w Danii. Irlan­
dii, RFN oraz krajach afrykańskich. 

Na zdjęciu: Stanisław Bednarczyk kontroluje przed wysyłką go­
towe maszyny. 

CAF — ŻOŁNOWSKI 

(dokończenie ze str. 1) 

bieżącym roku dodatkowo 
15 jednostek holoWniczych 
do połowów okrężnicą, dla 
armatora radzieckiego. Tą 
drągą zwiększona zostanie 
wartość eksportu o 300 tys. 
zł dewizowych. 

Poza tym łącznie o 560 
przyspieszone zostanie prze­
kazywanie do eksploatacji 
budowanych superkutrów. 
Rybacy będą mogli dzięki 
temu zwiększyć połowy o 
około 1 tys. ton ryb. Ustec 
cy stoczniowcy zobowiązali 
się także w czwartym kwar 

tale br. wodować sześćdzie­
siąty drugi z serii superku-
ter, co pierwotnie planowa­
no na pierwszy kwartał 1978 
r. 

— Załoga i aktyw społecz 
no-gospodarczy Stoczni „U-
stka" — brzmi fragment li 
stu skierowanego do towa­
rzysza Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza — za­
pewniają jednocześnie, że 
wszystkie nasze wysiłki zo 
staną skierowane na pod­
noszenie wydajności pracy, 
jakości i nowoczesności stat 
ków budowanych w naszej 
Stoczni. (w!) 

„INTERPORT" 

Dorobek i zamierzenia 
SZCZECIN (PAP). Działa­

jąca w Szczecinie od roku 
międzynarodowa organiza­
cja gospodarcza .Interport", 
utworzona przez rządy PRL 
i NRD dla lepszego wyko­
rzystania potencjału przeła­
dunkowego portów w obu 
krajach, podejmuje nowe in­
teresujące zamierzenia. Prze 
widują one dla obsługi po­
trzeb importowych Polski i 
NRD powstanie w Świno-, 
ujściu bazy przeładunkowej 
mączki rybnej, a przy na­
brzeżu Szczecińskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych 
— bazy przeładunkowej kwa 
su fosforowego. W Rostocku 
wybudowana zostanie baza 
portowa owoców południo­
wych obsługująca potrzeby 

' NR0 i zachodnich woje­
wództw naszego kraju. Pod 
egidą .„Interportu" prowadzi 
się też prace studyjne nad 
lokalizacją dalszych baz prze 

ładunkowych: zbożowo-pa--
szowej, rudy, drewna egzo­
tycznego i surowców che­
micznych. 

W ciągu minionych dwu­
nastu miesięcy za pośred­
nictwem „Interportu" prze­
ładowano już 320 tys. ton 
towarów. Praktyka potwier­
dziła również dogodność wy­
korzystania żeglugi śród­
lądowej w transporcie towa­
rów między NRD a Szczeci­
nem. Ponad 50 tys. ton to­
warów NRD dotarło do 
Szczecina lub zostało wywie 
zionych ze stolicy Pomorza 
Zachodniego do NRD przy 
pomocy barek żeglugi śród­
lądowej. Na br. „Interport" 
zarezerwował już enerdow-
ski tabor z żeglugi śródlądo­
wej umożliwiający przewóz 
300 tys. ton towarów. Ła­
dunki przewozi^ się będzie 
również polskimi barkami 
i pchaczami. 

W „TUROWIE" RUCHOME DROGI 

WROCŁAW (PAP). Sieć „ru­
chomych dróg" — szerokich, 
zdalnie sterowanych taśmocią­
gów w kopalni węela brunat­
nego ,,Turów'' wynosi iuż 64 ki 
lometry Taśmociągami tymi wę 
giel brunatny jest codziennie 
przewożony z odkrywek na ok. 
180 wagonów. 

W br. ,,ruchome drogi" ko^ 
palni „Turów" przetransportują 
ponad 22,5 min ton węgla bru­
natnego a także miliony me­
trów sześciennych tzw. nadkła­
du — ziemi zebranej przez ma­
szyny górnićzfe znad podkładów 
węgla. 

Znów groźba pożarów 
WARSZAWA (PAP). W ostatnich dniach, Jak wynika 

z komunikatów Komendy Głównej Straży Pożarnych, ni» 
pokojąco zwiększyła się liczba pożarów, w których ofia­
rami są zwłaszcza pozostawione bez opieki dzieci. Szcze­
gólnie częste są przypadki śmiertelnych zaczadzeń. 

Wczoraj w Lublinie śmier 
telnemu zaczadzeniu uległ 
65-letni Stanisław K. W tym 
samym mieście zaledwie kil 
ka dni wcześniej zaczadze­
nie było przyczyną śmierci 
trzech pozostawionych bez 
opieki dzieci: 2-letniego Ar 
tura K. oraz 3-letniego Da­
riusza i 5-letniej Joląnty. 

12 lutego w Gutkowie 
pow- Ciechanów śmierć w 
płomieniach poniosła 68-let 
ni a Genowefa C. Przyczyną 
pożaru były wady urządzeń 
ogrzewczych. Z tej samej 
przyczyny pożar wybuchł w 
Podkowie Leśnej. Śmierć 
poniosła 80-letnia kobieta. 

Tragiczny w skutkach po­
żar zanotowano kilka dni 
temu w Bielsku Podlaskim. 

Zginęło troje dzieci: 5-letnia 
Lucyna, 3-letni Adam i 
2-miesięczna Ewa P. 

Maszynka elektryczna sta­
ła się przyczyną pożaru, w 
którym śmiertelnemu zacza­
dzeniu uległa 56-letnia Ire­
na J. w Pruszkowie.. 

Jak widać z podanych 
przykładów większość poża­
rów powstaje w wyniku lek­
komyślności dorosłych i bra­
ku nadzoru, nsd . dziećmi. 
Komenda Główna Straży Po 
żarnych apeluje więc o za­
chowanie niezbędnych .środ­
ków ostrożności, większą o-
piekę nad dziećmi oraz 
sprawdzanie urządzeń o-
grzewczych i kominowych 
na wsi. 

PERKUSJA BEZ PERKUSISTY 

KATOWICE (PAP). Orkies 
tra z perkusją — bez per­
kusisty? Owszem! W Poli­
technice Śląskiej im- Win­
centego Pstrowskiego w Gli 
wicach dokonano wynalaz­
ku, pozwalającego na elimi­
nację perkusisty z zasp-.iłu 
muzycznego — przy zacho­
waniu pełnych parametrów 
akustycznych odwtarzanych 
instrumentów perkusyjnych. 

Jest to automatyczna pesrj 

kusja elektroniczna z .włas­
nym układem programowa­
nia i pamięci oraz tzw., ge­
neratorów taktujących z u-
kładem dzielników częstoili 
wości. Urządzenie to może 
być stosowane w zespole mu 
zycznym jako jednostka nie 
zależna lub, też jako uzu­
pełnienie w innych instru­
mentach muzycznych: orga­
nach elektronowych czy for 
tepianie elektronowym. 
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Od 30 stycznia do 18 marca wojska dwóch białoruskich 
frontów wyzwalały ziemie Pomorza Środkowego. W skład 
1 Frontu Białoruskiego wchodziła 1 Armia Wojska Pols­
kiego. W poniższym zestawieniu są wymienione tylko 
te miejscowości, o które toczyły się najbardziej zacięte 
walki oraz ważniejsze ośrodki administracyjne w na­
szym województwie. Nie sposób wymienić wszystkich 
miejscowości, nie tylko ze względu na ich dużą liczbę, 
ale także na kłopoty z określeniem dokładnej daty ich 
wyzwolenia. Jest wiele takich przykładów. Wystarczy 
wymienić Bobolice, czy Koszalin. Bardziej skomplikowa­
ny jest ten pierwszy przypadek. Bobolice wyzwolili żoł­
nierze 19 Armii Radzieckiej 27 lutego 1945 roku, ale wy­
parci z tego rejonu Niemcy rozpoczęli wściekłe kontr­
ataki. Żołnierze radzieccy zmusili ich do odwrotu, jednak 
walki trwały do 2 marca. Którą więc datę przyjmiemy 
za dzień wyzwolenia tego miasta? W Koszalinie nato­
miast walki trwały całą noc z 4 na 5 marca. Tradycyj­
nie przyjęliśmy tę pierwszą datę, jako dzień wyzwolenia 
stolicy województwa. Tymczasem, jak wynika ze źródeł 
historycznych, miasto było wolne o świcie następnego 
dnia. Wiele faktów trudno dzisiaj ustalić. Oto charakte­
rystyczne, ale w pewnych przypadkach kontrowersyjne 
daty przełomowych wydarzeń w wielkiej ofensywie zi­
mowej i operacji pomorskiej, na Ziemi Koszalińskiej: 

Kępice A III 19 A 2 FB 
Kołobrzeg 18 III 1 AWP 1 FB 
Koszalin 4 III 3 KP i 19 A 2 FB 
Miastko 3 III 19 A 2 FB 
Mielno 6 III 19 A 2 FB 
Mirosławiec 10 II 1 AWP 1 FB 
Nadarzyce 6 II 1 AWP 1 FB 
Okonek 1 II 2 KK 1 FB 
Podgaje 3 II 1 AWP 1 FB 
Polanów 2 III 3 KP 2 FB 
Połczyn Zdrój 5 III 1 AWP 1 FB 

.Sianów 3 III 3 KP 2 FB 
Sławno 7 III 3 KP 2 FB 
Słupsk 9 III 19 A i 3 KP 2 FB 
Sypniewo 4 II 1 AWP 1 FB 
Szczecinek 28 II 2 KK 1 FB 
Szwecja 2 II 1 AWP 1 FB 
Swidwir 3 III 1 AWP 1 FB 
Tuczno 12 II 47 A 1 FB 
Ustka 9 III 3 KP i 19 A » 2 FB 
Wałcz 11 II 47 A 1 FB 
Wielboki 8 II 1 AWP 1 FB 
Zdbice 4 II 1 AWP 1 FB 
Złocieniec 4 III 1 AWP 1 FB 
Złotów 31 I 1 AWP 1 FB 

Barwice 3 III 2 KK 1 FB Objaśnienie skrótów: 1 FB i 2 FB, to 1 i 2 Front Bia­
Białogard 5 III 1 AP i 3 KK 1 FB łoruski, 2 KK — 2 Korpus Kawalerii Gwardii; 3 KK — 
Biały Bór 26 II 3 KP 2 FB 3 Korpus Kawalerii Gwardii; 1 AP — 1 Armia Pancerna 
Bobolice 27. II 19 A i 3 KP 2 FB Gwardii; 3 KP — 3 Korpus Pancerny Gwardii. Oznaczo­
Borujsko 1 III 1 AWP 1 FB ne liczbami i literą A są poszczególne armie ogólnowojs 
Bytów 8 III 70 A 2 FB kowe.* Oddziały Wojska Polskiego są tu oznaczone skró­
Czaplinek 3 III 1 AWP 1 FB tem: 1 AWP. Warto przypomnieć czytelnikom, że na Zie 
Czarne 26 II 19 A 2 FB mi Koszalińskiej kierowali działaniami armii i frontów 
Człopa 3 II 61 A 2 FB słynni dowódcy Armii Czerwonej. Dowódcą 1 Frontu 
Człuchów 26 II 19 A 2 FB Białoruskiego był marszałek Zuków, a 2 Frontu Ro­
Darłowo 7 III 19 A 2 FB kossowski. Na czele armii stali Bohaterowie Związku Ra 
Debrzno 24 II 19 A 2 FB dzieckiego: gen. pik. M. Katukow, gen. płk S. Bogdanow; 
Drawsko gen. płk S. Rudenko: gen. płk P. Batów; gen. płk I. Fie 
Pomorskie 5.III 1 AWP 1 FB duniński, gen. płk N. Oślikowski; gen. płk K. Wierszy -
Jaśtrowie 2. II 1 AWP 1 FB nin i legendarny dowódca pancerniaków gen. lejtn. Alek 
Kalisz Pomorski 12. II 61 A 1 FD sy Panfiłow. 1 Armią Wojska Polskiego dowodził gen. 
Karlino 4.III 1 AP 1 FB dyw. Stanisław Popławski. 

PAMIĄTKOWE 

UPOMINKI 

DL/ 

KOMBATANTÓW 

W Wojewódzkim Sztabie Wojskowym w 
Koszalinie odbyła się ostatnio miła uro­
czystość. Szef WSzW, płk Stanisław Śli­
wa złożył grupie oficerów wyrazy podzię 
kowania za długoletnią służbę w szere­
gach LWP oraz wręczył dyplomy i pa­
miątkowe puchary, ufundowane przez mi 
nistra obrony narodowej. 

— Wielu spośród Was ma już poza so 
bą czynną służbę wojskową — powie­
dział płk St. Śliwa, ale wyrażamy na­
dzieję, że nadal będziecie z nami współ­
pracować w popularyzacji problematyki 
obronności. 

Pamiątkowe puchary otrzymali: płk 
Franciszek Koslorowski; pik tleuryk Sza­
fo ni; ppłk Felikg TaniewskI; rajr Józef 
Zydecki; ppłk rezerwy Franciszek Trza­

skowski; ppłk. rezerwy Józef Stępniak; 
ppłk rezerwy Jan Wieczorek; ppłk. rezer 
wy Bronisław Gulbiński; ppłk rezerwy 
Juliusz Milewski; mjr rezerwy Albert Ste 
faniuk; sierż. sztabowy Edward Czudow-
ski. 

W imieniu wyróżnionych podziękował za 
dyplomy i pamiątkowe upominki płk. 
Franciszek . Kosiorowski. 

Uczestnicy spotkania, w -większości byli 
żołnierze 1 Armii Wojska Polskiego, po­
dzielili się wspomnieniami z okresu walk 
pod Lenino bitwy o przełamanie Wału 
Pomorskiego, o Kołobrzeg i o Berlin, 
Niemal wszyscy z nich uczestniczyli w 
walkach o wyzwolenie Ziemi Koszaliń­
skiej. 

ZA KULISAMI 
WIELKIEJ DYPLOMACJI 
2eby zdać sobie sprawę ze znaczenia wielkiej ofensywy zi­

mowej wojsk radzieckich warto prześledzić tajną koresponden­
cję między Stalin&m i Churchillem. 

Osobiste i ściśle tajne pismo Churchilla do marszałka Sta­
lina: 

„Walki na zachodnim froncie sa bardzo ciężkie i w każdej 
chwili Dowództwo Naczelne może być zmuszone do podję­
cia ważnych decyzji... Będę wdzięczny, gdyby Pan zechciał 
podać mi czy możemy liczyć na wielka ofensywę rosyjskq na 
froncie Wisły lub gdziekolwiek indziej " 

(6 stycznia 1945 roku) 

Osobiste i ściśle tajne. Premier J. W. Stalin do premiera 
W. Churchilla. 

„...Przygotowujemy się do natarcia, ale warunki atmosfe­
ryczne nie sprzyjajq teraz naszej ofensywie. Jednakże uwzględ 
niajqc sytuację naszych aliantów na froncie zachodnim, Kwa­
tera Główna Naczelnego Dowództwa postanowiła w przy­
spieszonym tempie zakończyć przygotowania i nie zważając 
na warunki atmosferyczne rozpocząć zaczepne działania prze 
ciwko Niemcom na całym froncie centralnym, nie później niż 
w drugiej połowie stycznia. 

(7 stycznia 1943 roku.) 

Osobiste i ściśle tajne pismo Churchilla do marszałka Sta* 
lina: 

Bardzo Panu dziękuje na Pańskie wzruszające pismo. Prze­
kazałem je generałowi Eisenhoverowi tylko do osobistej wia­
domości. Niechaj Waszemu szlachetnemu przedsięwzięciu to­
warzyszy pełny sukces..." 

.9 stycznia 1945 roku.) 

Osobiste ł ściśle tajne. Premier J. W. Stalin do premiera 
W. Churchilla: 

„Mimo nie sprzyjających warunków atmosferycznych ofen­
sywa wojsk radzieckich rozwija się zgodnie z nakreślonym pla­
nem. Wprawione zostały w ruch wojska centralnego frontu -
od Karpat do Morza Bałtyckiego. Niemcy stawiają wściekły 
opór, ale zmuszani są do odwrotu. 

(15 stycznia 1945 roku.) 

BŁYSKAWICZNA OFENSYWA 
Luty 1945 roku przyniósł 

we wszystkich płaszczy­
znach — militarnej, mię­
dzynarodowej i wewnętrz 
nej — fakty świadczące 
w sposób bezsporny i do­
bitny o zbliżającej się kię 
sce faszyzmu. 

W wyniku ofensywy zi­
mowej wojska radzieckie 
uchwyciły przyczółek na 
Odrze pod Kostrzyniem — 
60 km od Berlina a żoł­
nierz 1 Armii Wojska Pol­
skiego — mający za sobą 
chlubny udział w wyzwo 
leniu Warszawy i trudy 
marszu — manewru, oraz 
uczestnictwo w wyzwala­
niu Bydgoszczy — sposo­
bił się do nowych zadań 
wojskowych. Rozpoczyna­
ją się krwawe zmagania z 
hitlerowcami o przełama­
nie Wału Pomorskiego. W 
dniach 10—12 lutego wal­
czono mężnie i zwycięsko 
m. in. pod Mirosławcem, i 
Kaliszem Pomorskim. W 
wyniku walk na Wale Po­
morskim zginęło śmiercią 
bohaterów ponad 4,5 tys. 
polskich żołnierzy. 

Udziałem w przełamaniu 
umocnień zagradzających 
drogę ku Bałtykowi a także 
wbiciem (27 lutego) pierw 
szego słupa granicznego 
nad Odrą pod Czelinem 
przez batalion pontonowo-
mostowy, żołnierz Ludowe 
go Wojska Polskiego przy­
pieczętował treść deklara­
cji PPR, zapowiadającej 
już w 1943 r. przywrócenie 
Polsce jej prastarych ziem 
piastowskich. 

Luty zapisał się w na­
szej narodowej historii 
jeszcze jednym, wyjątko­
wej wagi wydarzeniem. 
Było to spotkanie Stalina, 
Roosevelta i Churchilla na 
Krymie. Konferencja Jał­
tańska określiła m. in. za­
sady powojennej, pokojo­
wej organizacji świata, pod 
jęła także decyzje dotyczą 
ce powojennych granic 
Polski. Obrady Konferen­
cji Jałtańskiej toczyły się 
w tym czasie, kiedy rozwi 
jała się błyskawiczna i 
zwycięska ofensywa Ar­
mii Czerwonej. 

HASZ WKŁAD W ZWYCIĘSTWO 
Polacy najdłużej walczy­

li z hitlerowcami, od 1 
września 1939 roku do 11 
maja 1945 roku — 5 lat,8 
miesięcy i 10 dni. Pod 
względem liczebności, na­
sze formacje wojskowe by 
ły na czwartym miejscu 
wśród państw alianckich, 
walczących w Europie, po 
Związku Radzieckim, Sta­
nach Zjednoczonych I Wiel 
kiej Brytanii. 

Polskie formacje zbrojne 
walczące wiosną 1945 roku 
na wszystkich frontach Eu 
ropy liczyły ponad 600 ty­
sięcy żołnierzy. Z tego w 
bitwie o Niemcy brało u-
dział: 

— na froncie radziecko-
-niemieckim (Ludowe Woj 

sko Polskie) około 200 tys. 
żołnierzy, 3100 dział i moż 
dzierzy, 500 czołgów i 
dział pancernych oraz 320 
samolotów, 

— na froncie zachodnim 
(Polskie Siły Zbrojne) oko 
ło 30 tys. żołnierzy. 186 
dział i moździerzy, 400 czoł 
gów i dział pancernych o-
raz 320 samolotów. 

— na froncie południo­
wym (Polskie Siły Zbroj­
ne) około 55 tysięcy żołnie 
rzy, 900 dział oraz 250 czoł 
gów i dział pancernych. 

Licząc szacunkowo. w 
drugiej wojnie światowej 
walczyło z bronią w ręku 
przeciwko hitlerowcom 
ponad DWA MILIONY Po 
laków. 

Kolumnę opracował 
ANT.ONl KIEŁCZFWSKI 

Mapkę rysował 
ZBIGNIEW ÓLESINSKI 
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zrębie. Na większą wydajność drwali wpłynęły zapewne i inne 
czynniki, jak chociażby dodatkowe bodźce dla tych robotników, 
którzy,szczególnie wyróżniają się vv pracy. , 

Na tym optymistycznie brzmiącym komunikacie można było­
by poprzestać, gdyby nie fakt, że ani w grudniu, ani w styczniu 
nie udało się koszalińskim (i nie tylko koszalińskim) lasom pań­
stwowym wyrobionego już drewna z lasu wywieźć. Wytworzyła 
się paradoksalna sytuacja: z jednej strony pośpiech, wytężona pra 

kuset metrów wycofało swoje środki 
transportowe i ludzi.' Pozostałe kombi 
naty nawet nie podjęły próby pomo­
cy. Nadleśnictwo otrzymało od nich po 
dobne odpowiedzi, jak od Kombinatu 
PGR w Róże wie: „Nie jesteśmy w sta 
nie zapewnić wam żadnego transportu 
ponieważ cały sprzęt zatrudniony 
jest przy dowożeniu paszy, słomy do 
obór oraz przy orkach". Jak te przed 

ca robotników leśnych, starania, żeby zrobić jak najwięcej, z dru opróS. w^enl^ p/szyUma 
giej — brak środków transportu uniemożliwiający wywóz drewna, s z yńv  \ sprzęt musi jeszcze pracować 
co w dużym stopniu obniża gospodarczą wartość wysiłku drwali; w polu, trudno dociec. 
z jednej strony tartaki i pozostałe zakłady drzewne goniące reszt 
kami zapasów surowcowych i nie wykonujące planów, z drugiej 
— zalegające na zrębach stosy drewna. Ni 

Taki stan rzeczy wytworzył 
się; już w połowie listopada 
i to w wielu okręgach lasów 
państwowych. W tej sytua­

cji 22 listopada prezes Rady Mini­
strów wydał zarządzenie nr 105 w 
sprawie nadzwyczajnej pomocy przy 
pozyskaniu, zrywce i wywozie drew 
na w lasach państwowych. 

Premier polecił cały sprzęt oraz 
środki tranportowe przedsiębiorstw 
po zakończeniu kampanii zbioru bura 
ków cukrowych, skierować do prac 
w KOjspodarce leśnej. Jednostki admi­
nistracji leśnej natomiast zobowiązał 
do odpowiedniesro zorganizowania fron 
tu robót, zapewnienia dozoru technicz 
nejro, dowozu rebotnków ;tp. 

Wicewojewoda, koszaliński1, „w zale­
ceniu wykonawczym do zarządzenia 
premiera polecił już dokładnie: pań­
stwowym gospodarstwom rolnym, służ 
bie rolnej, MBM, SKR oraz innym 
przedsiębiorstwom rolnym posiadają­
cym'* środki transportowe — udzielić 
lasem państwowym wszechstronnej po 
mocy. Z. tym wszakże zastrzeżeniem, 
żs pomoc w wywózce drewna nie mo 
że kolidować z prowadzonymi jeszcze 
tu i ówdzie pracami polowymi. 

Był koniec listopada. Niektóre pra­
ce polowe były jeszcze rzeczywiście w 
toku, wprowadzenie powyższej klauzu 
li wydawało się czymś oczywistym. 
Trudno było przewidzieć, że stworzy 
cna doskonałą okazję dla tych wszy­
stkich, którzy z różnych względów wo 
lą zawsze unikać dodatkowych kłopo­
tów związanych np. z udzielaniem po 
mocy innym. 

Nadleśnictwo Wałcz należy do 
tych jednostek administracji 
lasów państwowych, które u-
biegłoroczne zadania zarówno 

w dziedzinie zagospodarowania lasu, 
jak i pozyskania drewna wykonały 
bareteo dobrze. I tu, jednak, podobnie 
jak" w innych nadleśnictwach nie uda 

ło się wywieźć planowej ilości pozy­
skanego drewna do składnic i zakła­
dów drzewnych. Do wywiezienia było: 
5-1 tys. m sześć., z tego — 34 tys. m 
sześć, podjął się wywieźć Ośrodek 
Transportu Leśnego w Trzciance, 2 tys 
m sześć. — OTL w Połczynie Zdroju 
i 9 tys. m-sześć.»7-»- .nadleśnictwo., tran 
sportem własnym. Na resztę, 1 j oko 

ioco więcej mio.isca poświęci­
łem wałeckiemu nadleśnictwu 
ponieważ stanowi ono w obec 
nej sytuacji koszalińskich la­

sów państwowych przykład typowy. 
W pozostałych nadleśnictwach, które 
ostatnio odwiedziłem, sytuacja jest ta 
ka sama lub podobna. Nadleśnictwo 
w Mirosławcu także otrzymało niewiel 
ką tylko pomoc od miejscowych kółek 
rolniczych i MBM. Wszystkie pegeery, 
do których to nadleśnictwo się zwróciło 
o t.pomoc odmówiły kategorycznie, uza 
sadniając, że wolą mieć nie wykorzy 

ło 9 tys. m sześć, należało szukać środ stany sprzęt, niż przyjmować sobie na 
ków transportu poza leśnictwem. głowę dodatkowy kłopot. 

Szukanie jak co roku zresztą nie . Żadnego z rozmówców nacieknicze-
szło łatwo. Kiedy więc premier wydał go Sidorskiego Z Mirosławca nie wzru 
zarządzenie o konieczności udzielenia śzył f:'kt, że w nadl śni'twie tym cze 
nadleśnictwom nadzwyczajnej pomocy ka na wyw.iz 4 tys. metr.ów sześeien-
— wydawało się, że problem został nych papierówki, która ulega deprecja 
rozwiązany 

Pierwsze rozczarowania jednak przy 
sy.ły hardzi) sjtybko. Kiidy pracownicy 
nadleśnictwa zwrócili 'się do' Urzędu 
Powiatowego w Wałczu o pomoc w 
ustaleniu harmonogramu świadczeń 

cji, gdy tymczasem zakłady celulozo 
we czekają na surowiec, że na drewno 
tartaczne /. Mirosławca pilnie czekają 
tarfaki*^ 'Świerczynie i Wierzchowie. 

Podobne przykłady można mnożyć. 
Kategorycznie odmówiły pomocy, mi-

transportowych, których teraz należa m 0  posiadanych rezerw transporto-
lo oczekiwać od istniejących w tym po wych, kombinaty i wieloobiektowe go 
wiecie przedsiębiorstw i organizacji spodarstwa w innych powiatach, m. 
rolnych, usłyszeli w odpowiedzi: jak jn_ PWGR w Żabinie, Czaplinku, Zło-
wam potrzeba pomocy to wy o nią za cieńcu i Pomierzynie, a także wiele 
biegajcie w przedsiębiorstwach rolnych państwowych ośrodków hodowli zaro-

Mylili się pracownicy nadleśnictwa dowej. Jedynie niektóre kółka rolni-
sądząc, iż zarządzenie premiera wszy cze i międzyzakładowe bazy maszyno 
stkie instytucje pojmują jednoznacz- w e  starają się wejść w trudne polo­
nie. Wprawdzie kiedy przychodzą waż żenie administracji lasów. 

Mamy prawie połowę lutego. Od ukazania się zarządzenia nr 105 
premiera i zaleceń wykonawczych wicewojewody sytuacja nie ule­
gła poprawie. Ostatnio ukazało się następne zarządzenie premiera 
(nr 4 z bieżącego roku), które przedłuża ważność postanowień po­
przedniego aż do rozpoczęcia wiosennych prac w polu. Czyżby i to 
drugie zarządzenie miało nie doczekać się realizacji? W sytuacji, 
kiedy w jednym tylko miesiącu styczniu tartakom województwa 
koszalińskiego, m. in. na skutek trudności surowcowych, zabrakło 
—7 licząc w złotówkach — do wykonania planu produkcji prawie 
10 milionów — nie wolno do tego dopuścić! 

. WIESŁAW WIŚNIEWSKI 
Fot. — autor 

MÓW1A 
PIERWSI SEKRETARZE 
KP PZPR 

NA MIARĘ STOLICY 
WOJEWÓDZTWA 

O dorobku miejskiej i powiatowej organizacji partyj­
nej i zamierzeniach na najbliższy okres mówi I sekre­
tarz Komitetu Miasta i Powiatu w Koszalinie, tow. Wal­
demar CZYZEWSK1. 

ne akcje rolnicze 1 premier zarządza 
konieczność pomocy przedsiębiorstwom 
rolnym, to pracownicy nadleśnictw za 
mykają biura, odkładają narzędzia i 
stają na wyznaczonej działce we wska 
zanym przez Urząd Powiatowy przed­
siębiorstwie rolnym. Tymczasem, kie­
dy gospodarstwo leśne znalazło się w 
trudnej sytuacji, niewiele to kogo po 
za nim samym obchodzi. — Rozumie 
my — powiadają pracownicy leśnictwa 
— że drewno to nie chleb, ani nawet 
kartofle. Ale mieszkania, meble, pa­
pier, zapałki — raczej także są po­
trzebne do normalnego życia. 

Od końca listopada do chwili obec­
nej Nadleśnictwo w Wałczu wysłało 
w sprawie pomocy w transporcie kil 
kadziesiąt pism do wszystkich przed­
siębiorstw i instytucji rolnych położo 
nych w rejonie jego działania. Z dy­
rektorami i prezesami tych jednostek 

d kilku miesięcy robotnicy koszalińskich lasów państwowych przeprowadzono wiele rozmów. Sku-
pracują w tempie rekordowym. W grudniu z nadwyżką wy t e k  t j r c h  z a b i e§.ó w  jest jednak 
i „ . i i i-i ny. Nie pomagają również wysokie pre 
konany został roczny plan pozyskania drewna, przy czym m

J
i e  Wy z n a c z 0 ne dla pracowników 

fpora liczba nadleśnictw zdołała nadrobić zaległości z poprzednich przedsiębiorstw pozaleśnych, zatrudnio 
miesięcy, Zaś w styczniu większość jednostek leśnych wykonała nych przy wywózce drewna z l a s u-
niemal pbłowę'planu przypadającego na cały bieżący kwartał. Nie : r  W pierwszej fazie zabiegania_nae 
„ , r  • , • r , , . , U. J. J  • śnictwa o pomoc, na jej udzielenie 
wątpliwie duzy wpływ na takie dobre rezultaty pracy ma nie- c y {j0 Wał się jedynie Kombinat PGR 
Zwykle łagodna zima. Wysokie jak na tę porę roku temperatury w  Karsiborze. Ale i to przetisiębior-
oraz brak opadów pozwalają na zachowanie ciągłości pracy na stwo po wywiezieniu pierwszych ki 1- f, " V ,  

i 

Instancja obejmująca swo 
im zasięgiem działania stoli 
cę województwa — miasto 
szybko rozwija,iace się oraz 
powiat o charakterze nie 
tylko rolniczym ale i turys­
tyczno-wypoczynkowym ma 
specyficzne zadania. 

Sam Koszalin, miasto bu 
dowane niegdyś na siedzi­
bę powiatu, co pewien czas 
staje przed trudnymi pro­
gami rozwojowymi. Ostatni 
przykład: jeśli chce się roz 
wikłać problemy komunika 
cy.ine, to nie wystarcza' 
kłaść nowe nawierzchnie. 
Trzeba rozbierać całe ciągi 
budynków, przebudowywać 
uzbrojenie. 

W czasie upływającej ka­
dencji miasto otrzymało kie 
runkowy program rozwoju 
społeczno-gospodarczego aż 
do roku 1990. Wyprzedzając 
decyzje centralne, rozpoczę­
liśmy — ze środków woje­
wódzkich — budowę fabry­
ki domów o wydajności 8 
tysięcy izb rocznie. 

Wiele uwagi poświęciliś­
my rozwojowi produkcji i 
usług, rozbudowie potencja- • 
łu przemysłowego i inwesty 
cyjnego. W ubiegłym roku 
nakłady inwestycyjne były 
3,5 raza większe niż w 1970 
r. Ich efektem jest m in bu 
dowa wielkiego kombinatu 
przemysłu mięsnego i gazo-
ciagu, rozbudowa „Kazelu", 
Fabryki Urządzeń Budowla 
nych, ZPiUT „Społem" i O-
środka Naukowo-Produkcyj 
nego Materiałów Półprze­
wodnikowych oraz wzrost 
wartości produkcji i usług 
do 5 mld zł. 

Powiat, mający specjalis­
tyczne przedsiębiorstwa rol­
ne, mimo nie sprzyjającej po 
gody. osiągnął bardzo dobre 
plony, po raz pierwszy prze 
kraczając znacznie, granicę 
30 kwintali z hektara w z hi o 
rach czterech podstawowych 
zbóż. Nowo powstałe spół­
dzielnie kółek rolniczych 
szybko okrzepły, stając się 
wartościowymi ogniwami sa 
morządu rolników Wiele wsi 
otrzymało nowoczesne, wie­
lobranżowe placówki handlo 
wo-usługowe. 

W miastach i na wsi na 
stąpiła poprawa stanu za­
gospodarowania. Konkurs 
gmin objął cały powiat. Wy 
niki są widoczne Np. Ros­
nowo, do ub, roku wieś dość 
zaniedbana, dzięki społecz­
nej pracy rolników i okaza 
nei im pomocy (sprzęt, ma 
teriały należy teraz do naj 
ładniejszych w powiecie. 
Wartość prac wykonanych 
pod hasłem „Gospodarność, 
ład i porządek" w ciągu 
dwóch lat szacuje się na kil 
kadziesiąt milionów złotych. 

W najbliższej przyszłości 
czeka nas jeszcze większa 
praca. W Koszalinie waż­
nym zadaniem pozostaje — 
i to zapewne również na ca 
łą przyszłą pięciolatkę — dy 
namiczne rozwijanie budów 
nictwa. Dla kadr nauko­
wych, dla inżynierów i tech 
ników, dla specjalistów wie 
lu dziedzin, a przede wszyst 
kim dla tych tysięcy kosza 
linian, którzy czekają na 
przydziały od lat. Potrzeba 
wielu mieszkań, musimy 
więc optymalnie zwiększać 
moce wykonawcze, jak naj 
lepiej wykorzystywać na bu 
dowach czas i kwalifikacje 
ludzi, materiały i sprzęt 
techniczny, maszyny.. 

Nie mniej ważnym zada­
niem jest również rozwija­
nie przemysłowego potencja 
łu miasta. Rozpocznie się 
więc budowę nowych obiek­

tów dla KWCS Fabryki Na 
rzędzi Skrawa.iacych, Spół­
dzielni Pracy „Prodet" i O-
środka Naukowo-Produkcyj 
nego Materiałów Półprz®-
wodnikowvch. zakładu sz.cze 
golnie ważnego dla miasta, 
które ma stać sie jednym z 
głównych centrów przemys 
łu elektronicznego. Global­
ne nakłady inwestycyjne na 
rozwój spoiec/no-gosoorisir-
czy Koszalina wyniosą osó 
łem 1,4 mld zł (5 r?zy w-ę 
cej niż w roku 1970!), rąś 
w powiecie — prawie 800 
min zł. 

W tym roku Koszalin bę­
dzie szybko zmieniał swoje 
oblicze, rozpoczęto już prze 
budowę kilku ulic, powsta­
ną nowe odcinki ulic, zakon 
czy się budowę magistrali 
wodnej, rozpocznie budowę 
obiektów służby zdrowia, 
żłobków i przedszkoli. 

W powiecie Sianewskle 
Zakłady Przemysłu Zapał­
czanego i Boboiickie Zakla 
dy Przemysłu Wełnianego 
są w trakcie wymiany par­
ku maszynowego Jeszcze 
bardziej potrzeba rozwinąć 
bu do vvn i ct wo mieszka niowe, 
zwłaszcza w obu miastecz­
kach, a na wsi — dla za­
łóg państwowych przedsię­
biorstw rolnych Powstanie 
Kombinatu Zbożowo-Ml y n ar 
skiego w Mścicach i szklar­
niowego w Karpiszewicach 
podniesie rangę naszego roi 
nictwa i pozwoli poprawić 
zaopatrzenie ludności miej­
skiej. To ostatnie jest tak­
że zadaniem bardzo ważnym 
i pilnym, oodobnie jak roz­
wój wszelkiego rodzaju u-
sług w mieście i na wsi. jak 
poprawa poziomu opieki le 
karskiej, komunikacji itp. 
Musimy konsekwentniej za­
biegać o poprawę pracy han 
dlu, a jednocześnie niezbęd­
na jest poprawa warunków 
pracy sprzedawców. To sa­
mo dotyczy gastronomii, któ 
ra zwłaszcza w samym Ko­
szalinie — mimo pewnej po 
prawy — wciąi daleka jest 
od spełniania podstawowych 
wymogów społeczeństwa. 

Obchody 30 rocznicy wy­
zwolenia naszych ziem i 
przygotowania do central­
nych dożynek, stawiają no­
we, pilne .i trudne zadama 
w d/iedzinie modernizacji 
kosza 1 i ńskiego organ i zm u 
miejskiego. To co zamierza 
my w tym roku zrobić w 
Koszalinie, co zrobimy — 
służyć będzie prz'ez długie 
łata mieszkańcom stolicy wo 
jewódżtwa. Jestem przeko­
nany, że w realizacji tych 
zamierzeń nie zabraknie ini 
cjatywy, zapału i ofiarn?j 
pracy całej naszej organiza 
cii partyjnej i całego społe 
czeństwa Koszalina. 
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GINIE TRADYCJA 
W NARODZIE 
DRAWSKO, Minęło sporo czasu, jak bawiłam sią na 

wiejskich zabawach. Nawet fajnie było. Sala duża, ław­
ki pod ścianami, na których zasiadały babki i matki oplot 
kowując i siebie i młodych. W jednym z kątów (zazwy­
czaj najciemniejszym) było coś w rodzaju baru, gdzie 
stateczni gospodarze przepijali do siebie. Dziewuchy zbi 
te w kupę, jak stadko wróbli zalotnie zerkały śmiejąc 
się na kawalerów, którzy w czapkach na bakier z rę­
koma w kieszeni spacerowali środkiem sali. Nie było za­
bawy dobrej, jak nie było podbitego oka czy paru sinia­
ków. 

Jechałam więc na wiejską zabawę do Nowego Worowa 
wspominając i myśląc jak to jest teraz? Tym bardziej, 
że jechałam na zabawę strażacką Spotkało mnie rozcza­
rowanie, Nie dość, że musiałam płaszcz w szatni zosta­
wić, ale gdy weszłam na salę, to zamiast żarówek, owi­
niętych czerwoną bibułką, zobaczyłam gustownie ustro­
joną salę, zamiast ław — stoły okryte białymi obrusami, 
zastawione jak w przedniej restauracji. A całkiem zro­
biło mi się nijako, gdy zaczęli wchodzić pierwsi goście. 
Elegancko ubrani panowie, panie w kreacjach wieczo­
rowych, w długich często sukniach. Nie ma podziału na 
starszych i młodych. Wszyscy zasiadają razem. Powita­
nie, rozmowy, a na scenę wchodzi orkiestra. 

Bawiłam się świetnie, a o tym, że jestem na wiejskiej 
zabawie przypomniały mi jedynie kromki prawdziwego 
własnej roboty wiejskiego chleba, upieczonego zresztą 
na tę okazję. Był wodzirej, były kotyliony i konkursy 
I nikt z nikim się nie kłócił i nie wychodził na męskie 
rozmowy przed dom kultury. 

Po dwu godzinach zapomniałam, że oczekiwałam spec 
jalnych atrakcji (myślę o tych sprzed lat) bawiłam się 
Świetnie, ale wychodząc mruknęłam; a jednak tradycja 
W narodzie ginie." 

(am) 

„KUKUŁCZE JAJO" 
ZA KILKASET TYSIĘCY ZŁOTYCH 

ŚWIDWIN. Przed kilkunastu laty nastała 
u nas moda na festiwale. Nieco później 
zaczęto budować, właśnie dla potrzeb fe­
stiwali, amfiteatry. Te, dość kosztowne in­
westycje wznoszone były często czynem spo 
łecznym, dotacji nie skąpiły władze miej­
skie — amfiteatrów przybywało i pojawił 
się następny problem: co w nich oprócz 
festiwali organizować? 

Opisywany tu przykład Świdwina jest o-
czywiście jednostkowy, ale nosi wszelkie 
znamiona typowości. Historia zaczęła się 
w 1972 roku, z chwilą oddania do użytku 
pięknego amfiteatru w ośrodku wypoczyn­
kowym na Bukowcu Jeszcze w okresie bu­
dowy, obiektem interesowały się władze 
kulturalne, jako że Świdwin starał się o 
organizację „Nocy filmowych", czy festi­
walu zespołów cygańskich. Z projektów 
festiwalowych nic nie wyszło i amfiteatr 
powoli zaczął się stawać „kukułczym ja­
jem", Ten stan trwa do dziś. 

— W ciągu tych trzech lat nie wiem, czy 
w amfiteatrze odbyło się chociaż z dzie­
sięć imprez — mówi dyrektor miejscowego 
Powiatowego Ośrodka Sportu i Wypoezyn 
ku, z konieczności gospodarz amfiteatru. 
— Obiekt jest zdewastowany i absolutnie 
nie używany. Wszyscy się do niego odżeg­
nują. 

Pojechałem obejrzeć amfiteatr. Wieści o 
jego stanie nie były przesadzone. Wszędzie 
odpadające tynki, rozwalone murki oporo­
we, scenę zalegają stosy potłuczonych ce­
gieł Obrazu dopełniają połamane ławki, 
ogólne zaniedbanie i dewastacja. Czy jesz­
cze się da uratować świdwińsiki amfiteatr 
i kto to ma zrobić? Odpowiedź na te py­
tania próbowałem znaleźć w Świdwinie. 

Formalnym gospodarzem obiektu jest 
POSiW. „Formalnym", bo nie ma sił ani 
środków na doprowadzenie obiektu do sta 
nu używalności. Według szacunkowych o-
bliczeń na remont amfiteatru potrzeba o--; 
becnie około 200 tys. złotych. Do wiosny 
ta suma może się zwiększyć w dwójnasób. 
POSiW dysponuje dotacją roczną w wy­
sokości 300 tys. złotych ( z czego 240 tys. 
na płace pracowników). 

Poprzednim gopodarzem amfiteatru, jak 
zresztą i całego ośrodka był POSTiW. Na­
leży mocno podkreślić, że amfiteatr znaj­
duje się na terenie Bukowca i stanowi je­
go integralną część. Gdy Bukowiec został 
przejęty przez Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Turystyczne, nowi gospodarze nie 
przyjęli amfiteatru. Oczywiście dotychczas 
się nim nie interesują. Ponieważ nikt nie 
wiedział „co z tym fantem zrobić" dano 
go dla POSiW, jako „spadkobiercy" roz­
wiązanego POSTiW. 

Próbowano „sprzedać" amfiteatr wła­
dzom kulturalnym, Te także nie kwapiły 
się objąć amfiteatru w posiadanie, jako że 
dysponują doskonale nadającym się na róż 
ne imprezy, dziedzińcem zamkowym. 

Być może amfiteatr wezmą na swoje bar 
ki władze miejskie, być może znajdzie się 
jakaś dotacja na remont z WKFIT, być 
może... 

Jednak nie to wydaje się najważniejsze. 
Przypuśćmy, że amfiteatr zostanie odremon 
towany, że znajdzie się w końcu możny me 
cenas. I co dalej? Czy w ciągu następnych 
trzech lat odbędzie się tu następnych 10 
imprez, czy może mniej? I to jest chyba 
zasadniczy problem do rozwiązania. 

E. BUREL 

Na«Sł= 
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DOPILNOWANO, 

LECZ NIECO 

ZA PÓŹNO 

Dyrekcja PWGR Połczyn 
Zdrój zleciła ekspertom zba 
danie wytrzymałości podłóg 
magazynów mieszczących się 
na poddaszach budynków 
gospodarczych. Po wykona­
niu ekspertyzy zostały prze 
słane do wszystkich zainte­
resowanych gospodarstw. 

W przypadku magazynu 
mieszczącego się nad oborą 
w folwarku Dziwogóra fa­
chowcy zalecili wymalowa­
nie pasów oznaczających wy 
sokość, do której można Sy 
pac ziarno. Badanie podłogi 
wykazało bowiem, że może 
ona wytrzymać ciężar zbo­
ża nie większy niż 200 kg 
na metr kwadratowy. 

Zaleceń tych jednak nie 
wykonano, lekceważąc opi­
nię fachowców. Na efekty 

•nie trzeba było długo cze­
kać. W sierpniu ub. r. strop 
obory zawalił się pod ciężą 
rfem ziarna, którego nasypa 
no za dużo, W wyniku ka­
tastrofy zginęło osiem krów 
Gospodarstwo Ludzicko No­
we. do którego należał fol­
wark w Dziwogórze ponio­
sło straty w wysokości 85 
tys. zł. 

Prokurator uznał, że od­
powiedzialność za wypadek 
ponosi magazynier Konrad 
Z. i skierował przeciw nie­
mu akt oskarżenia. Przewód 
sądowy potwierdził winę Kon 
rada Z. Wyrokiem Sądu Po 
wiatowego w Białogardzie 
skazany został na rok pozba 
wienia wolności, z zawiesze 
niem na dwa lata i 3 tys. 
zł grzywny. Ponadto będzie 
musiał zapłacić 1800 zł tytu 
łem opłaty sądowej i pokryć 
koszty postępowania. 

Zeznający jako1  świadek, 
dyrektor PWHR Eugeniusz 
W. zeznał, że po wypadku 
wykonano wszystkie zalece­
nia biegłych dotyczące ozna 
czenia wytrzymałości poszczę 
gólnych stropów. 

Tak więc najpierw musia 
ło dojść do katastrofy, by 
znalazł się wreszcie czas i 
środki na wykonanie prac, 
które powinny być wykona 
ne przed żmwami, by wszys 
cv odnowiedzialni pracowni 
cy PWGR doszli do przeko­
nania, że eksperci niczego 
sob'e nie wydumali. 

Wyrok nie jest prawomoc 
ny. (rd) 

MŁODZI INWALIDZI 
ZDOBYWAJĄ ZAWÓD 

KOSZALIN. Z myślą o przygotowaniu nowej kadry 
dla zakładów produkcyjno-usługowych spółdzielczości 
inwalidzkiej — trwa kilka kursów zawodowych dla 
młodych inwalidów. Uczestniczą oni w zajęciach teo 
retycznych i praktycznych, objętych skróconym prog 
ramem zasadniczych szkół zawodowych We wrześ­
niu ubr. rozpoczął się w Koszalinie roczny kurs za­
wodowy w specjalnościach branży metalowej. Po je­
go ukończeniu około 20 młodych chłopców podejmie 
pracę w koszalińskim „Inpromecie". w zawodach ślu­
sarza, frezera, i tokarza. Grupę przyszłych stolarzy 
i tapicerów szkoli się w Jastrowiu na 3-letnim kursie 
prowadzonym przez miejscową Spółdzielnię Inwali­
dów branży meblarskiej. W gronie uczestników zajęć 
przygotowujących do zawodu są również młodzi in­
walidzi z sąsiednich województw. Również w Człu­
chowie, gdzie w ubiegłym roku wybudowano nową 
halę dla zakładu tworzyw sztucznych miejsco­
wego „Polstyru", dobiega półmetka 3-letni kurs z za­
kresu zasadniczej szkoły chemicznej ze specjalizacją 
w .przetwórstwie tworzyw sztucznych. Do pracy w 
człuchowskiej spółdzielni „Polstyr" przygotowuje się 
około 20 inwalidów. 

Od września br. nowe, kursy zawodowe dla mło­
dej kadry .zamierzają uruchomić Spółdzielnia Chemicz 
na w Białogardzie, szczecinecka „Słowianka" i ko­
szaliński „Inprórnet". (woj). 

Od 15 bm. przyjmowanie 
wniosków o przydział dewiz 
KOSZALIN. 15 bm. Wydział Kultury Fizycznej i Tu­

rystyki Urzędu Wojewódzkiego w Koszalinie rozpoczyna 
przyjmowanie wniosków o przydział dewiz na wyjazdy 
indywidualne do państw kapitalistycznych oraz do~- Ju­
gosławii. Wnioski będzie można składać do 31 maja br. 
Formularze (za opłatą 10 zł) wydają „Juventur", „Turys­
ta", „Orbis" i „Gromada" w Koszalinie oraz placówki 
terenowe dwóch ostatnich biur podróży. Przy WKKFiT 

powołano już specjalną komisję, która będzie rozpatry­
wać składane wnioski. 

Jak już informowaliśmy, nie mogą ubiegać się o przy 
dział dewiz osoby, które korzystały z takiego przydziału 
w ostatnich dwóch latach, względnie w ub. roku lub w 
br. uczestniczyły w wycieczce zbiorowej do państw kapi­
talistycznych lub do Jugosławii. Przydziału dewiz na 
wyjazd do Jugosławii nie mogą otrzymać też ci, którzy 
w tym roku wykorzystali podczas wyjazdu indywidual­
nego lub wycieczki zbiorowej do państw socjalistycznych 
dewizy powyżej równowartości 3 tys. zł. 

Przypominamy, że maksymalny przydział na osobę 
dorosłą wynosi 130 dolarów USA. Tryb wpłat za przy­
dzielone dewizy nie uległ zmianie. A więc w ciągu 15 
dni od przyznania dewiz należy wpłacić za nie połowę 
należności, łącznie z opłatą turystyczną i manipulacyjną. 
Resztę zaś — przy odbiorze dewiz. (par) y 

TOWARZYSTWO 

TRZEŹWOŚCI 

TRANSPORTOWCOW 

KOSZALIN. Ostatnio w 
Koszalinie odbyło się po­
siedzenie Komitetu Orgańi 
zacyjnego reaktywującego 
działalność TTT. Na po­
siedzeniu wyłoniono Komi 
saryczny Zarząd Wojewódz 
ki i Prezydium, które przy 
gotowują wojewódzki zjazd 
TTT. Przewodniczącym Ko 
misarycznego Zarządu TTT 
wybrano dyrektora Trans-
budu" w Koszalinie. Kazi 
mierzą Szymańskiego. Ce­
lem Towarzystwa jest: zwal 
czanie alkoholizmu i zapo 
bieganie jego powstawaniu 
propagowanie trzeźwości 
zawodowej wśród osób kie 
rujących środkami komuni 
kacji oraz wśród innych 
pracowników transportu, 
podnoszenie kultury oso­
bistej osób prowadzących 
pojazdy mechaniczne. 

Wzdłuż trasy 
Koszalin—Kołobrzeg 

PIERWSZE 

PACHOŁKI 

Z... GUMY 

KOSZALIN. W ubieg­
łym roku prasa doniosła 
o próbach podjęcia pro­
dukcji przydrożnych pa­
chołków z odpadów gumy. 
Oprócz możliwości poży­
tecznego wykorzystania od 
padowego surowca, pomysł 
miał jeszcze jedną istotną 
zaletę — w przeciwień­
stwie do tradycyjnych, 
„twardych" pachołków, te 
nowe — z uwagi na elas­
tyczność materiału — mia 
ły być mniej groźne dla 
kierowców w razie wypad 
ku. 

I oto mamy już w na­
szym województwie pierw 
sze „gumowe' pachołki. U-
stawiono je na 4-kilome-
trowym odcinku drogi Ko 
szalin—Kołobrzeg, a w cią 
gu kilku najbliższych ty­
godni pojawią się one 
wzdłuż całej tej trasy. Wy 
produkowane przez Łódz­
kie Zakłady Przemysłu Gu 
mowego, próbne jeszcze 
partie przydrożnych pachoł 
ków z folią odblaskową 
przejdą praktyczną prób® 
swej użyteczności i wytrzy 
małości. 

(woj) 

xv:--: 

NA WYSTAWIE W „EMPIKU" 

„Żebyście się uśmiechnęli..." 

Na zdjęciu: Barbara Perzyna Przymusińska i iei obrazy. 
Fot. I. WOJTKIEWICZ 

SŁUPSK. Klub MPiK w Słupsku 
prezentuje malarstwo Barbary Perzy-
ny-Przymusińskiej. 

Rysunek i malarstwo, architekturę 
wnętrz i grafikę wystawienniczą stu 
diowała w poznańskiej Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych. 
Jej pracą dyplomową był „Plan kon­
cepcyjny motelu". 

Potem przez dwa lata przebywała 
za granicą — we Włoszech, Francji, 
Szwajcarii, Holandii, Belgii. Pierwszy 
raz prezentowała wystawę swych rysun 
ków i obrazów w Rzymie, a potem 
prace powstałe podczas pobytu za gra 
nicą wystawiała w Poznaniu i Toru­
niu. 

Od r. 1970 mieszka w Słupsku. Stali 
bywalcy Muzeum Pomorza Środkowe 
go znają ją jako autorkę udanych a-
ranżacji wystaw. Do najważniejszych 
jej realizacji wystawienniczych nale­
ży m. in. „Malarstwo A. Stecha" 
(Muzeum Narodowe w Warszawie 
„Grafika A s  Młodzianowskiego" (MPS 
1973 r.) „Skrzynie ludowe na Pomorzu 
Środkowym" (MP'S 1974\ Muzeum Za 
chodniokasżubskie — Bytów 1974), wy­

stawa mebli w słupskim starym tea­
trze (1974). 
Po raz pierwszy chyba zaprezentowała 

się przed publicznością w Słupsku jako 
autorka paru obrazów na wystawie 
twórczości słupskich plastyków, inau­
gurującej we wrześniu 1974 r. działał 
ność Galerii PSP „Brama Nowa". 

I oto teraz w słupskim „empiku", 
zaskakuje 14 nowymi obrazami. To 
plon pracy ostatnich kilkunastu mie­
sięcy. 

Wychowana w kulcie dla malarstwa 
olejnego — tutaj prezentuje prace ma 
lowane farbami polimerowymi (z wy 
jątkiem jednej). Efekty zobaczyć trze 
ba samemu — i naprawdę warto! Cho 
ciażby dlatego, że filozofią autorki jest 
afirmacja radości życia. „Żebyście się 
uśmiechnęli, patrząc na te obrazy" — 
wypowiedziała swoje życzenie, podczas 
wernisażu. 

Autorka sama zadbała o aranżację 
wystawy — i udało się to jej bardzo 
dobrze. Wystawa dzięki temu jest czy 
teina, żaden cbraz nie jest przytło­
czony sąsiedztwem pozostałych. 

T. MARTYCHEW1CZ 
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Wszystko jest tutaj jak w normalnej 
szkole: sale wykładowe, sala gimnastyczna, 
warsztaty, biblioteka, świetlica, stołówka 
itp. Z tą tylko różnicą, że kiedy Neptun 
się rozgniewa i rozpęta sztorm, szkoła za­
czyna się lekko, bo lekko, ale... bujać. Bo 
mimo wszelkich podobieństw nie jest to 
taka zwyczajna, normalna szkoła. Z braku 
własnego czy chociażby wypożyczonego bu 
dynku znalazła sobie pomieszczenie na stat 
ku! Na miejscu jest także internat dla 240 
uczniów, nie licząc pomieszczeń oficerskich 
I dla personelu dydaktycznego. 

Tymczasem statek-szkoła przycumował 
w basenie przy Skwerze Kościuszki w 
Gdyni, ale kiedy zajdzie potrzeba będzie 
mógł wypłynąć na morze, gdyż jest w peł 
ni zdolny do eksploatacji. 

Szkołą tą jest Liceum Morskie, powoła­
ne zarządzeniem ministra żeglugi w sierp 
niu 1973 roku, mające za zadanie kształcić 
marynarzy. Po 4 latach nauki jego absol­
wenci ze świadectwem dojrzałości mogą 
ubiegać się o przyjęcie na studia wyższe, 
a przede wszystkim do wyższych szkół mor 
skich. 

Nie jest to też zwyczajna szkoła z in­
nych względów. Jej uczniowie podlegają 
specjalnej dyscyplinie. Dzień zaczynają po 
budką o godz. 6 i kończą ciszą nocną obo 
wiązującą od godz. 22. Cały czas mają wy 
pełniony zajęciami przewidzianymi progra 
rnem nauczania i regulaminem szkolnym. 

Wszystko z minutową dokładnością {wszy st 
ko na rozkaz. - !  

— Kto lubi swobodę — mówią władze 
szkoły — nie umie przystosować się do ry 
gorów dyscypliny, ograniczania czasu poza 
lekcyjnego, nie powinien ubiegać się o 
przyjęcie, do Licęum Morskiego. Szczerze 
i jasno, żeby później nie było tłumaczeń — 
nie wiedziałem. 

A mimo to na każde miejsce było w u-
biegłym roku 10 kandydatów! Szkoła mo­
gła wybrać najlepszych. Nic dziwnego, że 
pierwszy rok nauki ukończyła cała 80-o-
sobowa grupa, pomyślnie minął też trzeci 

semestr. Ćhło$ey są zdolni, zdyscyplinowa­
nia i pracowici. Są też niezwykle przywią 
zani do szkoły, którą sami... budowali! 

Nie ma w tym stwierdzeniu żadnej prze 
sady. W momencie powołania, Liceum nie 
posiadało żadnej bazy lokalowej. 

W tej wręcz rozpaczliwej sytuacji na ho 
ryzoncie pojawił się weteran mórz i oce-
mów, przeznaczony do kasacji 32-letni 
m/s „Edward Dembowski". Sentyment do 
wysłużonego staruszka i życiowa potrzeba 
sprawiły, że uważniej przyjrzano się kadłu 
bowi i mechanizmom. Po głębszym zastano 
wieniu stwierdzono, że „gra warta świecz­
ki". Warto wydać nawet sporo grosza, by 
szkoła mogła normalnie pracować i przygo 
towywać kadry dla nowoczesnych statków, 
które wchodzą do eksploatacji. 

Remontu podjęła się poza planem Gdań­
ska Stocznia Remontowa, a jej załodze 
bardzo wydatnie pomogli uczniowie z 
pierwszego roku. Zbudowali sobie nie tyl­
ko szkołę z internatem ale jednocześnie 
mieli znakomitą praktykę. Poznali statek 
od zęzy po top masztu. Ta wiedza bardzo 
sję im przyda. . 

Zarządzenie ministra żeglugi powołujące 
szkołę stwierdza, że będzie ona kształciła 
w zawodzie: marynarz. To krótkie, lapidar­
ne stwierdzenie wymaga wyjaśnienia. Już 
z programu nauczania wynika, że jej ab­

solwenci nie będą zwykłymi w dzisiejszym 
pojęciu marynarzami. Szeroki zasób wiedzy 
i praktyki z zakresu budowy statku, wie­
dzy okrętowej, nautyki a także okrętowych 
urządzeń napędowych i okrętowych mecha 
nizmów pomocniczych predestynować ich 
będzie do pracy na współcześnie najnowo 
cześniejszych statkach, wyposażonych w 
najróżniejsze urządzenia. 

Surowy regulamin i dyscyplina obowią 
żująca uczniów Liceum Morskiego nie jesi 
czyimś wymysłem ani chęcią gnębienia 
młodych ludzi. Jest ona po prostu niezbęd 
na jako metoda kształtowania charakterów 
i postaw. 

Jako motto we wstępie regulaminu Li­
ceum Morskiego umieszczono słowa wypo­
wiedziane przez doświadczonego maryna­
rza Tage Vossa: 

„Morze nie zna kompromisów, 
Jego prawa są niezmiennie surowe, 
Jego siła olbrzymia, 

szczodrość bezgraniczna, 
Daje ono wiele, ale wymaga 
też całkowitego i ziCpełnego oddania". 

Doświadczenie wykazuje, że w całym 
zespole urządzeń, mechanizmów i załogi 
statku najbardziej zawodnym ogniwem jest 
niestety, człowiek. Najczęściej zawodzi. A 
skutki często drobnej nieuwagi, zlekcewa­
żenia obowiązków, zaniedbania, mogą być 
tragiczne. Udowodniono, że jedna tona ro­
py przykrywa 2 km kwadratowe morza. 
Nietrudno sobie wyobrazić jak olbrzymia 
odpowiedzialność ciążyć będzie na zało­
gach zbiornikowców o nośności 145 tys. ton 
które niebawem wejdą do eksploatacji w 
PŻM. Bałtyk ma przecież zaledwie 400 tys. 
km kwadratowych! 

Absolwenci pierwszego rocznika Liceum 
Morskiego w roku 2000 będą mieli 43 la­
ta. Będą ludźmi w pełni sił. Można więc 
stwierdzić, że Liceum Morskie jest szkołą 
marynarzy XXI wieku. 

Motorowiec „Kwidzyn" - jeden z najnowszych nabytków floty Polskich Linii Oceanicznych, 

Statek ten, o nośności 3 500 ton, przystosowany do przewozu oprócz ładunków konwencjo­

nalnych również 119 kontenerów, posiada wzmocnienia przeciwlodowe i przeznaczony jest 

do obsługi linii fińskiej. 
Został zbudowany przez Stocznię Gdańską im. Lenina. 

Fot. Z. BLA2EW1CZ 

CZECHOSŁOWACKI 
TRANZYT 

Nasz południowy sąsiad posiada własną flotę handlo­
wą, której portem bazowym jest Szczecin. Liczy ona il 
statków o łącznej nośności 180 tys, ton. Niebawem z po­
chylni „Wulkan" Stoczni Szczecińskiej spłynie trzeci 
(poza „Prahą" i „Bratysławą") 32-tysięcznik „Trzyniec". 
Jak dotąd zdolność przewozowa tej floty, wynosząca o-
koło 1 min ton, była niewystarczająca. Już w 1972 r. 
przewozy drogą morską towarów południowego sąsiada 
wyniosły prawie 8 min ton. 

Sporą część tych ładunków przewiozły statki polskich 
armatorów: Polskiej Żeglugi Morskiej i Polskich Linii 
Oceanicznych. W latach 1966—1973 polskimi statkami 
przewieziono 8 min ton czechosłowackich towarów, w 
bieżącym roku . ma ich być 1,5 min ton. 

Polskie porty są w znacznym stopniu czechosłowackim 
oknem na świat. Tranzyt towarów naszych południowych 
sąsiadów rozpoczął się już w pierwszych powojennych 
latach. Do stycznia 1970 r. zdołano przetransportować 
przez nasz kraj 50-milionową tonę, przy czym większość 
'z. .tej wielkiej. . masy ładunków,, przypadała , na ostatnie 
10-lecie. Do znacznego ożywienia tranzytu przez polskie 
porty czechosłowackich towarów przyczyniło się powoła­
nie w 1969 r. polsko-czechosłowackiej spółki spedycyjnej 
„SPEDRAPID". 

W ubiegłym roku w Warszawie podpisana została waż 
na umowa międzypaństwowa dotycząca współpracy Pols 
ki i Czechosłowacji w zakresie tranzytu1  czechosłowac­
kich towarów przez polskie porty. Jest to wieloletnia 
umowa określająca ramy współpracy aż do 1990 roku. 
Partycypując w rozbudowie i budowie magazynów oraz 
placów składowych nasi sąsiedzi będą mogli w bieżącym 
roku przeładować w naszych portach około 4 min ton 
a w 1980 r. 5 min ton. 

DOBRY ROK PLO 
— Mimo różnych kłopotów — powiedział Stanisław 

Bejger dyrektor naczelny PLO — ubiegły rok był dla 
Polskich Linii Oceanicznych pomyślny. Wprawdzie wy­
konaliśmy tylko 93,1 proc. planu przewozu ładunków, 
ale za to aż o 17,4 proc. przekroczyliśmy plan wpływów 

Sprawnie działający zespół pracowników frachtują­
cych, wspierany licznym gronem własnych przedstawi­
cieli i ponad 500 agentów we wszystkich portach świa­
ta, sprawił, że statki gdyńskiego armatora pływały z 
pełnymi ładowniami dobrze płatnych ładunków. 

Na niewykonanie planu przewozu ładunków wpłynęła 
słaba obsługa floty w portach, przedłużające się przesto­
je a co za tym idzie niewykonanie zaplanowanych rej­
sów. Te mankamenty dość przecież uciążliwe dla floty, 
która zarabia tylko wówczas kiedy pływa, zostały zre­
kompensowane lepszym wykorzystaniem zdolności prze­
wozowej statków i wyższymi stawkami frachtowymi; W 
ostatecznym rachunku, mimo czterokrotnego wzrostu cen 
Olejów napędowych i smarów, co pociągnęło za sobą do­
datkowe koszty w wysokości 1,8 mld zł, plan akumula­
cji został przekroczony o 48,7 proc. 

Po upływie 4 lat Polskie Linie Oceaniczne wykonały 
zadania bieżącego planu 5-letniego w zakresie akumu­
lacji w 103,4 proc., wypracowania nadwyżki dewizowej 
w 94,9 proc., wpływów w 91,6 proc., a przewozów tylko 
w 77 proc. 

W ubiegłym roku 56,2 proc. ładunków jakie przewozi­
ły statki PLO, stanowiły ładunki polskiego handlu za­
granicznego. Było to aż 74 proc. ładunków pozostających 
w gestii naszych importerów i eksporterów. 

Na poersątku br. PLO dysponowały 176 statkami o łącz 
nej nośności 1.038 tys. ton. W ciągu roku flota powięk­
szy się o 7 statków o nośności ponad 46 tys. ton, a więc 
0 około 2,5 proc. 

W odpowiedzi na list towarzyszy Edwarda Gierka 
1 Piotra Jaroszewicza załogi PLO zobowiązały się osiąg­
nąć dodatkowe wpływy w wysokości 500 min zł. 

Możliwości przekroczenia ambitnego planu załogi za­
kładów i statków PLO widzą w dalszym skracaniu cza­
su trwania rejsów większej liczbie podróży i przewie­
zieniu większych ilości ładunków. 

DALMOR" PATRZY NA PACYFIK 
Ubiegłoroczne zadania planowe nasze­

go największego armatora rybackiego gdań 
skiego „Dalmoru" przewidywały złowienie 
197 tys. ton ryb i uzyskanie wartości sprze 
dąży produkcji i usług w wysokości 1507 
min zł 

Zadania bieżącego roku są znacznie wyż 
sze. „Dalmor" ma dać produkcję wartoś­
ci 1720 min zł. Żeby wywiązać się z za­
dań, rybacy tego przedsiębiorstwa muszą 
złowić 205—212 tys. ton ryb, w zależności 
od tego, jakie będą łowili gatunki. Jeśli 
uda się im złowić cenione na rynku krajo 
wym i przede wszystkim przez zagranicz­
nych odbiorców dorsze, to mniej, a jeśli 
trafią się im morszczuki czy ostroboki, to 
będą musieli złowić ich o wiele więcej. 

Wobec zmniejszającej się wydajności tra 
dycyjnych łowisk i wprowadzania przez^ co 
raz więcej państw tzw. stref ekonomicz­
nych sięgających 200 mil od ich brzegów, 
nasza flota dalekomorska musi szukać no 
wych łowisk i koncepcji eksploatacji floty. 

Już w ubiegłym roku flota „Dalmoru" 

poza łowiskami północno-zachodniego Atlan 
tyku eksploatowała również łowiska po-
łudniowo-zachodniej Afryki i peruwiańskie. 
Próbowano także szczęścia na północno-
-wschodnim Pacyfiku Załogi statków „Dal 
moru" poszły tam nie tylko po ryby, ale 
również po < niezbędne doświadczenia. 

Opracowana na rok bieżący koncepcja 
przewiduje dalszą eksploatację wód peru­
wiańskich i północnego Pacyfiku. Na począł 
ku II kwartału jeden statek wyruszy na ło 
wiska w rejonie Australii. 

Tak dalekie wyprawy jednostek ryba­
ckich mają sens tylko wówczas, jeśli statek 
będzie przebywał na łowisku przynajmniej 
dwa lata a złowione ryby będzie przywo­
ził do kraju szybki statek transportowy 
Ale taka koncepcja eksploatacji floty wy­
maga okresowej wymiany załóg. Doświad­
czenie wykazało bowiem, że ludzie nie wy 
trzymują dłużej na statku niż pół roku 
Dlatego też „Dalmor", podobnie jak pozo­
stali armatorzy rybaccy, specjalnymi czar 
terowymi samolotami wymienia załogi. 

— Tśtusfuf Ct> ten 
pan zrobił, że #o wy­
gwizdali? 

**1 

U NASZYCH 
ARMATORÓW 

„Pieniny li" 
gotowe do służby 

W szybkim tempie powięk­
sza się flota """zEnornikowców 
szczecińskiego armatora 
Polskiej Żeglugi Morskiej. Pe 
gigancie ..Kasprowym", który 
w tych dniach ukończył swo 
jg druga podróż pod biało 

•czerwona banderg, 12 lutegc 
wszedł do służby nowy zbiór 
nikowiec, jeden z trzech bu 
dowanych dla PŻM w Szwe 
cji — „Pieniny II". 

Zbiornikowiec ten, o noś­
ności 31 400 ton, przeznacz© 
ny jest do przewozu produk-
tów naftowych, leszcze w tym 
roku wejdą do eksploatacji 
pozostałe dwa statki, które 
otrzvmaja nazwy: „Karkono­
sze" i prawdopodobnie „Ta­
try". 

I miejsce wśród 
oszczędzających 

W konkursie ..Stać nas na 
więcej i lepiej" PŻM zajęta 
pierwsze miejsce wśród 29 
przedsiębiorstw z resortu że­
glugi i handlu zagraniczne 
ao. W ubiegłym roku szczecin 
ski armator zwiększył wpły 
wy o 400 min zł i uzyskał o 
szczędność paliw wartóści 
28 min zł. 

Filatelistyczna 
atrakcja na 
..Manifeście 
Lipcowym" 

Na 55-tysięczniku „Mani 
fest Lipcowy" znoiduje się »• 
kolicznościowy datownik poez 
towy, którym stemplowane sa 
wszystkie listy wysyłane ze 
statku Obrazuje on d^namirz 
ny rczwói gospodarki mor­
skiej w 30-leciu. 

Filateliści, którzy chcą mieć 
fen niewątpliwie atrakcyjny 
stempel w swych zbiorach 
moga przesyłać karb/ lub ko 
Derty no statek, ngdź do U 
rzed u Pocztoweao nr 1 w 
Szczecinie do końca sierpnia 
br, , 

Obecnie ..Manifest Lipco­
wy" znajduje sie w pierwszej 
fazie podróży do Japonii. 

Materiały opracował 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 
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Wyrazy szczerego 
współczucia 
Koleżance 

Annie Kosińskiej 

z powodu tragicznej śmierci 
córki WIESŁAWY 

składają 

PRACOWNICY, DYREKCJA 
RASA ZAKŁADOWA OD­
DZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 
I I ODDZIAŁU PKO W KO­

SZALINIE 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 
Koleżance 

Helenie Grzybowskiej 

z powodu śmierci OJCA 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADO 
WA oraz WSPÓŁPRACOWNI­

CY WZ GS „SCb" ZOAPL 
ODDZIAŁ SŁUPSK 

'1 
Wyrazy głębokiego 

współczucia 
ŻONIE i RODZINIE 

z powodu śmierci 

Leona Łokietka 

składa 

DYREKCJA RADA ZAKŁADO 
WA oraz WSPÓŁPRACOWNI­
CY ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 

W SŁUPSKU 

|. 
Koleżance 

Jadwidze Kreft 

wyrazy głębokiego 
współczucia 

z powodu tragicznego zgonu 
MĘŻA 

składają 

ZARZĄD, RADA ZAKŁADO­
WA i WSPÓŁPRACOWNICY 

OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKIEJ W BYTOWIE 

m mm mi"m 'iii min»"wijMMii—wił" >i 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Koleżance 

Eugenii* Sieniawskiej 

z powodu zgonu OJCA 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA­
DOWA, POP. i  PRACOWNICY 

II ODDZiAf.U NBP 
W KOSZALINIE 

Koleżance 

Marii Dziekan 

wyrazy głębokiego 
współczucia 

powodu śmierci OJCA 
składa 

RADA ZAKŁADOWA, ZNP, 
DYREKCJA SZKOŁY POD­
STAWOWEJ W KRAJENCE 

I POP 

i »mmv 

Wyrazy współczucia 

Stefanowi Swatowi 

członkowi zarządu 
z powodu zgonu OJCA 

składają 

RADA ZARZAP I PRACOW­
NICY SPÓŁDZIELNI 

PODZIĘKOWANIE 

Przyjaciołom, Sąsiadom 
i Znajomym. 

którzy pomogli 
w zorganizowaniu i wzięli 
udział w uroczystościach 

pogrzebowych 

Adama Bolanowskiego 

serdeczne podziękowanie 
składa 

ZONA wraz z RODZINĄ 

SYRENĘ 105 sprzedam. Piotr Pe-
recliuda, Dretyń, pow. Miastko. 

G-S23 

BŁOTNIKI tylne do moskwicza 
437/.4C3 oraj moskwicza 405 sprze 
dam. Słupsk, 22 Lipca 18/11. 

G-S20 

SPRZEDAM dom — warunek mis 
szkanie zastępcze. Słupsk, Chro­
brego 71. G-834 

MASZYNA dziewiarska, nowa, 2-
płytowa, do sprzedania. Kosza­
l in,  Kosynierów 14. G-824 

ZAKŁADY USŁUGOWO-WYTWÓRCZE PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W SŁUPSKU 

Stacja Obsługi przy ul. Gdańskiej 55 

ofereife usługi cffcr i ud naści w 

§ SMAROWANIA I KONSERWACJI SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH 

# PRZEZWAJANIA PRĄDNIC SAMOCHODOWYCH 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy pomogli 
w zorganizowaniu pogrze­
bu oraz wzięli udział 
w uroczystościach pogrze­

bowych 

Romana 
Kacperskiego 

serdeczne podziękowanie 
składają 

ZONA, DZIECI I RODZINA 

wmimmmmmmmmmmmmm 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 
Koleżance 

Janinie Szumskiej 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

PRACOWNICY URZĘDU 
MIEJSKIEGO W CZAPLINKU 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim^ którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszej 

MATKI 

Marii Jagiełło 

serdeczne podziękowanie 
składają 

DZIECI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę mojemu 
najukochańszemu MĘŻOWI 

i OJCU 

Stefanowi 
Chmielewskiemu 

serdeczne podziękowanie 
składa 

ZONA z DZIEĆMI i RODZINA 

W dniu 11 lutego 1975 roku zmarł nagle 
w wieku lat 31 

ADAM WIECZOREK 
pracownik Koszalińskich Zakładów Drobiarskich w 
Sławnie. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

W dniu 9 lutego 1375 r. zm-arł nagle, w wieku 41 lat 

JÓZEF SANOCKI 
ceniony, długoletni i nieodżałowany pracownik Spół­
dzielni Inwalidów w Złotowie. 

Wyrazy głębokiego współczucia 
ŻONIE i RODZINIE 

składają 

ZARZĄD, RADA SPÓŁDZIELNI 
POP i ZAŁOGA SPÓŁDZIELNI 

MASZYNĘ dwupłytową Veritąs — 
sprzedam Pelechońska Bobolice, 
ul. &. Marksa 4. G-832 

SPRZEDAM sumator elektryczny 
„Facit 1210" (z wyceną eksperta). 
Oferty kierować: ,.Głos Słupski" 
pod nr 810. G-810 

SPRZEDAM meble — sypialnię. 
Wiadomość:. Koszalin, Dzierżyń­
skiego 27/1, w godzinach 8—15 lub 
20-22. Pelc. G-829 

KOMPLET sypialny i kredens po­
kojowy, stan dobry sprzedam 
Janina Nowak, Koszalin, ul. Ka­
szubska 7/3. G-828 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
w Wieluniu, woj Łódź, o pow. 
7,5 ha, w tym 2 ha łąki, dom 
mieszkalny piętrowy, zabudowa 
nia gospodarcze, Oferty: Józefa 
Kapral, Szczecin, ul. Herbowa 
2/5, tel. 201-03. G-808 

SPRZEDAM 2.5 ha ziemi t zabu­
dowaniami. Płaszewko k. Słup­
ska, Karolina Kusiak. G-816 

KROWĘ wysokocielna sprzedam. 
Piotr Byczek, Słupsk, ul. Na 
Wzgórzu 9/2. G-818 

OWCZARKA niemieckieco tanio 
sprzedam. Koszalin, poprzeczna 
28/Bl G-831 

ODDZIAŁ PKS 
w KIELCACH, ul. Dzierżyńskiego 84 

j®#*©j»©m##e wymiany 

KOLONII LETNICH rloka!izowanych w budynku Szkoły 
Podstawowej w miejscowości BELNO DALESZYCKIE 

na KOLONIĘ na terenie woj. koszalińskiego 

BELNO DALESZYCKIE położone jest 30 km od Kielc, w 
rejonie Gór Świętokrzyskich w otoczeniu lasów, nie opodal 

rzeki Bolnianki 

ZABEZPIECZAMY wyposażanie na 80 dzieci w jednym 
turnusie 

ZAINTERESOWANYCH PROSIMY o przysłanie ofert pod 
adresem: 

PKS Oddział w KIELCACH, ul. Dzierżyńskiego 84 
skrytka pocztowa 152, nr kodu 25-953 

K-34/B 

K-493-0 

TO JUŻ TRZECIA 

gro KonKursowa 

SOL „GRYF" 

Dodatkowo możesz wygrać 

samochód osobowy 
SYRENA 

i wiele cennych 

NAGRÓD PIENIĘŻNYCH 

NIE ZWLEKAJ! 

ZAGRAJ A WYGRASZ! 
K-492 

1 
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PRZYJMĘ pana na wspólny po­
kój.. Słupsk, Mickiewicza 60/1. 

G-807 

POKOJ do wynaięcia. Kost-" 
ul. Marynarzy 3/2. G-828 

WYNAJMĘ pokój 
Słupsk telefon 41-44. 

panience. 
G-817 

WYNAJMĘ 2 pokoje, kuchnię, c.o. 
woda. Oferty: „Głos Słupski" nor) 
nr 813. G-813 

MŁODE małżeństwo poszukuje 
pokoju w Słupsku, Andrzej Jab-
czyński, Słupsk, Długa 20/9. 

G-812 

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje mieszkania z wygodami. 
Oferty: „Głos Słupski" pod nr 
813. G-819 

KOBIETA t małym dzieckiem 
poszukuje pokoju umebJowańer 
z używalnością kuchni, na tere­
nie Koszalina. Oferty: Biuro p-
gloszeń. G-827 

ZAMIANY 

MIESZKANIE kwaterunkowe dwu 
pokojowe, w nowym budownic­
twie I piętro Słupsk. Zawadzkie­
go zamienię na tray lub dwa du­
że pokoje również w nowym bu­
downictwie. Oferty: „Głos Słup­
ski" nr 814. G-814 

ZAMIENIĆ mieszkanie M-4, w no 
wym budownictwie (IV piętro), 
na podobne lub większe w sta­
rym, najwyżej 1! piętro. Stupsk, 
Zygmunta Augusta 18/197. G-815 

MIESZKANIE spółdzielcze dwupo 
kojowe w Kołobrzegu, zamienię 
na Koszalin. Oferty' Koszalin, 
Skrytka poeztowa nr 23. G-783 

MIESZKANIE trzypokojowe, sta­
re budownictwo z wygodami w 
Szczecinie. ul. Malczewskiego 
9/U, rumienię na mieszkanie 
dwupokojoWe w nowym budow­
nictwie, w Koszalinie lub Koło­
brzegu. G-791 

Sprostowanie 

Do ogłoszenia dot. 
przetargu 

Wojewódzkiej Bazy 
Zaopatrzenia i Zbytu 

Przedsiębiorstw 
Mechanizacji Rolnictwa 

w Czaplinku 

opublikowanego 11 i 12 II 
br. zakradł się błąd. 

Winno być: 

PRZETARG 
OGRANICZONY 

a nie jak mylnie podano 
nieograniczony. 

Przepraszamy. 
K-459 pr 

WOJEWODZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI 

w KOSZALINIE 

uprzejmi® informuje, 

tl SKLEPy HEBLOWE 
w Koszalinie I Słupsku 

v przyjmują przedpłaty 

na rok 1975 
na wybrane asortymenty 

SZCZEGÓŁOWYCH 
INFORMACJI 

udzielają wszystkie nasze 
placówki na terenie woj. ko­

szalińskiego 
K-502 

i  15 

POSZUKUJĘ pokoju w Sianowie 
lub w Koszalinie. wiadomość: 
Koszalin. Żeromskiego 52/1 G-822 

! RÓŻNE 
BONY PeKaO — kupie. Szczeci­
nek, tel. 26-55, po siedemnastej. 

. G-789-0 

PRACOWNIKOW do robót lastrl 
kowo-betonowych, wyrób nagrob­
ków zatrudni Madecki, Koszalin. 
Findera 119. G-833-0 

ZATRUDNIĘ czeladnika elektry­
ka, pracownika lub ucznia.. Wia 
domość: Słupsk Pankowa 18/2. 

G-809-0 

STARSZA pani do dziecka, na 
stałe pilnie potrzebna. Słupsk. 
Lelewela 39/7 G-836 

POGOTOWIE telewizyjne — Ma-
łogrosz. Słupsk, tel. 58-S4. G-734-0 

WPISY na zaoczne (koresponden 
cyjne) kursy: kalkulacji i koszto­
rysowania robót budowlano-mon­
tażowych, asystentów i pomocy 
technicznej inżynierów,, kreśleń 
technicznych budowlanych kon­
strukcyjnych. instalacyjnych oraz 
części maszyn — przyjmuje, szcze 
góiowych pisemnych informacji 
udziela Wiedza" 3l-t»{ł Kraków, 
Spasowskieeo * (przedłużenie, uli­
cy Siemiradzkiego). K-3fi/B-0 

ZESPÓŁ Szkół Medycznych K o r  
szalin zelasza zgubienie legity­
macji uczennicy Renaty win-
czur. G-790 

WSInż, Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Juliana 
Radomskiego. G-796 

DYREKCJA Rozbudowy Miast w 
Wałczu zgłasza zgubienie pie-

• czat ki o treści: Marian Wiśniew 
ski specjalista fis. robót mecha­
nicznych RDIM Wałcz. G-798 

UNIEWAŻNIAM zgubioną pie­
czątkę o treści: Warsztat kowal-
sko-ślusarski, Słupsk, Jan Stojak 
ul. Płowiecka 1, G-811 

POLICEALNE Studium Zawodo­
we nr 2 Koszalin zgłasza zguhie 
nie indeksu Marka Klinkosza. 

G-830 

PTHW unieważnia' zgubioną pie­
c z ą t k ę  o  t r e ś c i :  P r z ó d .  S p e r f .  n r  
28 PTHW Słupsk. <5-835 

ZESPÓL Szkół Zawodowych nr i  
Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji uczennicy Teresy Zawadz­
kiej. G-S25 

WOIEWODZKI ZAKŁAD ZAWODOWEGO 
w Słupska 

Of*gr€ff9£^fff|e 

Z WOLNEGO NABORU I NA ZLECENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
PAŃSTWOWYCH I SPÓŁDZIELCZYCH 

K U R S U  Z J f f l O D O D E  
# WYUCZAJĄCE zawodu spawacza gazowego i elektrycznego oraz spa­

wania zbiorników ciśnieniowych i konstrukcji budowlanych 

<f| PRZYGOTOWUJĄCE do egzaminów na tytuł robotników kwalifikowa­
nych, czeladników i mistrzów we wszystkich zawodach. 

$ DOSKONALENIA ZAWODOWEGO we wszystkich zawodach oraz bhp 
I, !l i III stopnia. 

# GOSPODNIKA, dla obsługi ruchu turystycznego, uprawniające do pro­
wadzenia prywatnych pensjonatów oraz małej gastronomii. 

0 DLA POTRZEB WŁASNYCH: krawieckie, dziewiarskie i inne. 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI udzielają i zapisy przyjmują OŚRODKI 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO WZDZ w następujących miejscowościach: 

A BIAŁOGARD, ul. Aldony 2, tel 22-77, ob. RYSZARD BARTA 
A BYTÓW, ul. Sikorskiego 23, tel. 22-26, ob, EDMUND DRZYMAŁA 
A CZŁUCHÓW, ul. Plantowa 2, tel 552 - CRR sekretariat 
A DARŁOWO, ul. Powstańców Warszawskich 27, tel. 509 
A DRAWSKO POMORSKIE, ul. Warmińska 2, tel. 620, ob. A. NOWAK 
A KOŁOBRZEG, ul. Piastowska 5, teł 27-49, ob. BOLESŁAW MUSZYŃSKI 
A KOSZALIN, ul. Armii Czerwonej 6, tel. 225-61, ob. MARIA J^DRfcj 
A MIASTKO, ul. Chrobrego 7, tel. 752, Biblioteka Szkoły Podstawowe* nr 1 
A POŁCZYN ZDRÓJ, ul. Grunwaldzka 12, tel. 495, ob. ROMUALD RUSAK 
A SŁAWNO, ul. Grottgera 9, tel. 33-87 
A SŁUPSK, ul. Grodzka 9, tel. 20-01, ob. KRYSTYNA SNOPKOWSKA 
A SZCZECINEK, ul. Bohaterów Warszawy 38, tel. 24-30, ob. JANUSZ ZABOROWSKI 
A ŚWIDWIN, ul. Rynek 1, Urzqd Powiatowy Wydz. Przem. tel. 20-11, ob, J. BOROWSKA 
A ZŁOCIENIEC, ul. Drawska 8, tel 126, Sekcja szkolenia 
A ZŁOTÓW, ul. Wojska Polskiego 24, tel. 29-25, ob. JAN GRONOWSKI 
A WAŁCZ, ul. Robotnicza 23, sekretariat Szkoły Podstawowej nr 1 

K-523-0 UL 
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„Na OMIE smaczniej  i  taniej"  
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 

v Nieżychowicach, pow. Chojnice 89-600 

2€*IHtB CB€Ś ffi* fftt B Cf 

ż« na skutek posiadania pewnych luzów produkcyjnych 

PRZVJMUJE DO NAPRAWY GŁÓWNEJ 
samochody ciężarowe, skrzyniowe typu star A 28 

w roku 1975. 

Z3ŁOSZENIA prosimy kierować pod ww. adresem do 
Działu Ekonomicznego. 

K-528 

ZAKŁADY MIĘSNE W SŁUPSKU 
ul. M. Buczka 18 19 i ?  

oął€s«ixagą 

Jo ! klasy 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ DLA MŁODZIEZY PRACUJĄCEJ 

a specjalności RZEŻMK-MASARZ 
KANDYDACI (tylko CHŁOPCY) powinni posiadać ukończone 

15 lat i szkołą podstawową 

W celu przyjęcia naleiy złożyć następujące dokumenty: 

• podanie 

4 oryginał świadectwa ukończenia szkoły podstawowej 
(dostarczyć po jej ukończeni"' 

4 metrykę urodzenia 

4 życiorys 

4 2 fotografie 

4 świadectwo zdrowia 

NAUKA W SZKOLE TRWA 2 LATA 
UCZNIOWIE w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie 
w wysokości: w I klasie 150 zJ miesięcznie 

w li klasie 320 zł miesięcznie 
plus deputat śniadaniowy w gotówce a także uczniowie 

korzystajq z codziennych nieodpłatnych posiłków 
regeneracyjnych 

PRZYJMUJEMY KANDYDATÓW z terenu miasta i powiatu 
Słupska, którzy posiadają dogodny dojazd do miasta 

PO UKOŃCZENIU praktycznej nauki zawodu i nauki 
w szkole Zakład zapewnia stałą pracę w wyuczonym za­
wodzie, a także możliwość kontynuowania dalszej nauki 

w zaocznym 

TECHNIKUM MIĘSNYM W KOSZALINIE 
WSZELKICH INFORMACJI udiiela Diial Spraw 

Pracowniczych Zakładów Mięsnych w Słupsku, tel. 60-13 
wewn. 18 

K-478-0 

NAUKOWO PRODUKCYJNE CENTRUM 
PÓŁPRZEWODNIKÓW 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ELEKTRONICZNEGO „KAZEL" 
Koszalin, ul. Morska 33/35 

że przystępują do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

:a rok 1974 

LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagrody są wywie­
szone od 15 do 21 II 1975 r. w siedzibie przedsiębiorstwa. 

REKLAMACJE PRZYJMOWANE będą w Dziale Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zawodowego w terminie. 7 dni licząc 

od ukazania się niniejszego ogłoszenia. 
K-527 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
i MONTAŻY BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Koszalinie, ul. Bieruta 66 

iniormuje 

że przystępuje do podziału 
ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 
LISTY UPRAWNIONYCH osób do otrzymania nagrody bę­

dą wywieszone 

w dniach 18—25 luty 1975 r 
w Zarządzie Przedsiębiorstwa i w podległych zakładach 

produkcyjnych. 

REKLAMACJE naleiy składać do 28 lutego 1975 r. do Ra­
dy Zakładowej. 

PO TYM TERMINIE reklamacje nie będą rozpatrywane. 
K-524 

ii 
i 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS ODDZIAŁ ł 
w Koszalinie 

inrocfii się 
DO DYREKCJI SZKÓŁ I ZAKŁADÓW PRACY 

których pracownicy korzystają z przejazdów autobusami 
PKS na podstawie biletów miesięcznych o bezwzględne 

respektowanie zasady 

ZBIOROWEGO WYKUPYWANIA BILETÓW 

TERMIN SKŁADANIA ZBIOROWYCH ZAMÓWIEŃ 

od 5 do 25 każdego miesiqca 

NADMIENIAMY, że kasa nie będzie prowadzić indywidual­
nej sprzedaży biletów miesięcznych. 

K-489-0 

• f 

- • 

ZAWIADOMIENIE 

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
w Słupsku 

zoniattanaia o zmfcii/e adresu 

ZAKŁADU POGRZEBOWEGO 
który zostaje przeniesiony z pomieszczeń 

przy ul. H. Pobożnego 

DO OBIEKTU przy ul. KASZUBSKIEJ 4 
(Biuro Cmentarza Komunalnego) 

od 10 II 1975 r. 

AKTUALNY TELEFON BIURA 30-42 
K-512-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
w Koszalinie, ul. Pawła Findera 115 

informuje 

te m dinirm I II i973 r. 

zostały przekazane wszelkie agendy 

HOTELU „TURYSTYCZNEGO" 

I RESTAURACJI „TURYSTYCZNEJ" 

znajdujących się w KOSZALINIE 
przy ul. Bartosza Głowackiego 7/9. 

WSZELKIE NALEŻNOŚCI i ZOBOWIĄZANIA wynikające z 
działalności ww. zakładów i dniem 1 II 75 r. prosimy kie­
rować pod adresem: 

KOSZALIŃSKI OŚRODEK SPORTU i WYPOCZYNKU 
w KOSZALINIE, ul. B. Głowackiego 5. 

K-513 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w DRAWSKU Pom., ul. Złocięniecka 23 a 

za wś tsdfa m i a 

że przystąpiło do rozdziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 

LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagród będą wy­
wieszone w siedzibie Przedsiębiorstwa i na budowach 

od 13 do 181175 r. 
REKLAMACJE OSÓB zainteresowanych przyjmuje Rada Za­

kładowa do dnia 21 II 75 r. 

REKLAMACJE ZŁOŻONE po 21 II 75 r. nie będą uwzględ­
niane. 

K-525 

Fabryka Podzespołów Radiowych „ELWA" 
Warszawa 

Zakład nr 2 w Kołobrzegu 

informuje 

że przystępuje do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 
za rok 1974 

LISTY OSÓB uprawnionych do otrzymania nagród będa 
wywieszone, w siedzibie Zakładu 

w dniu 14 II 1975 r. 
REKLAMACJE NALEŻY składać do 28 II 1975 r. w Radzie 

Robotniczej Zakładu 

REKLAMACJE ZŁOŻONE po ww terminie nie będą 
rozpatrywane 

K-392-0 

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA SPECJALNEGO 

w Szczecinku 

że przystąpiło do rozdziału 
NAGRÓD Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

za rok 1974 
LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagród wywieszone 
będą w siedzibie przedsiębiorstwa oraz w kierownictwach 

na budowach 

w dniach od 14 do 22 II 1975 r. 
REKLAMACJE PRZYJMOWANE będą codziennie w godzi­
nach urzędowych od dnia 14 II do 22 II 1975 r. w Ka­

dzie Zakładowej przedsiębiorstwa, pokój 19. 

PO TYM TERMINIE reklamacje nie będą rozpatrywane. 
K-526-0 

I 1 :1 :  

DYREKCJA i SAMORZĄD ROBOTNICZY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

PRODUKCJI BETONÓW BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
„Jastrobet" 

w Jastrowiu, ul. Roosevelta nr 20 / 
nr kodu pocztowego 78-610 

zacc/#acfam i a 

o przystąpieniu do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 

LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagrody wywie­
szone są na tablicy ogłoszeń w siedzibie przedsiębiorstwa 
w JASTROWIU, ul. Roosevelta nr 20, w Zakładzie nr 2 w 
ZŁOTOWIE, ul. Sienkiewicza 

w dniach od 8 do 17 lutego 1975 r. 

REKLAMACJE będą przyjmowane w Dziale Służby Pracow-
™ niczej pokój nr 10 lub w Radzie Zakładowej pokój nr 9 

do 20 lutego 1975 r. 

• 11" • ='1 •"""- • • ===== K-485-0 
El==rr 

i 
! 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE 
w Słupsku, ul. Przemysłowa 128 

zawiadamia 

że przystąpiło do rozdziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 

LISTY UPRAWNIONYCH do nagród są wywieszone w sie-
azibie przedsiębiorstwa 

od 8 do 18 lutego 1975 r. 
REKLAMACJE PISEMNE należy składać 

w Radzie Zakładowej w terminie do 18 lutego 1975 r. 

PO TYM TERMINIE reklamacje nie będą uwzględniane. 
K-515-0 

ZAKŁAD NAPRAWCZY 

MECHANIZACJI ROLNICTWA 

w Słupsku 

zou/iodofKio 

że przystąpił do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 

LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagrody są wy­
wieszone na tablicy ogłoszeń na terenie zakładu 

od 10 lutego 1975 r 

EWENTUALNE REKLAMACJE należy składać do Rady Za-
kładowej przy ZNMR w Słupsku 

w terminie do 19 lutego 1975 r. 

PO TYM TERMINIE reklamacje nie będą uwzględniane. ^ 

K-514 * 
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DYREKCJA KOMBINATU 
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 

w TYMIENIU, pow. KOSZALIN 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

-- na wykonanie ogrodzeń sektora mieszkalnego I go­
spodarczego w zakładzie Kładno Miłogoszc?, 
Strzepowo i Strachomiuo w terminie do 1 lipca 
1975 r.; 

— wykonane elewacji budynków mieszkalnych i go­
spodarczych w zakładzie Miłogoszcz. Strzepowo, 
Strachomino, Tymień i Łapiennica. Termin wyko­
nania do 1 lipca 1975 r. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do 21 lutego br. pod adresem Kombinatu PGR Tymień 

76-036 Borkowice, pow. Koszalin. Otwarcie ofert na­
stąpi 25 lutego 75 r. o godz. 10, w biurze dyrescji 
Kombinatu. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne,' Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta. \ K-505 

BIURO PROJEKTÓW WODNYCH MELIORACJI 
w KOSZALINIE 

©ęjjftisza 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki TV-51 F, nr rejestra­
cyjny 74-96 EK, nr silnika 70211. nr podwozi'a 44146, 
rok produkcji 1971. cena wywoławcza w II przetargu 
została obniżona o 50% wynosi 18.125 zł. 
Przetarg odbędzie sie 26 lutego 1975 r., o godz. 10 w 
Biurze Projektów Wodnych Melioracji w Koszalinie, 
al. Za wadzk ;e*ro 2, nokój nr 421. 
Pojazd można oglądać codziennie pod ww. adresem 
w sod-/. 8—14 
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie BPWM, Dokój nr 314 najpóźniej w 
przeddzień przetargu, w godz. 8—10. 
Biuro Projektów Wodnych Melioracji zastrzega so­
bie prawo odwołania przetargu lub jego unieważnie­
nia bez podania przyczyn. K-510 

GMINNA SPOLDZIELNTA 
..SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w BARWICACH, pow. SZCZECINEK 

o<ylcir«za 

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu dostawczego marki nysa typ 
501, ogólny stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 
?0.Pfl0 zł Przetarg odbedzie się w biurze GS. w dniu 
20 ^ 1975 r., o godz. 11. Wadium wynosi 10% ceny 
wywoławczej samochodu, które należy wpłacić do 
Ranku Spółdzielczego w Barwicach najpóźniej w 
przeddzień daty przetargu. Pojazd można osrladać w 
bazie GS na trzy dni przed przetargiem w godz. 9—12. 
Gminna Spółdrelnia zastrzega sobie prawo do unie­
ważnienia pr-'*targu bez podania przvczvn. K-507 

CENTRALA RYBNA 
w SŁUPSKU, ul. WOJSKA POLSKIEGO 1 

ogloszo 

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na. wykonanie robót budowlano-montażowych, elek­
trycznych i sanitarnych. 

Planowany koszt budowy pawilonu smażalniczego 
w miejscowości Dźwirzyno, pow, Kołobrzeg — 400 
tys. zł Dokumentacja do wglądu w dziale inwestycji 
w Koszalinie przy ul Pawła Findera 29, teł 242-03. 
Oferty prosimy składać w Dyrekcji Centrali Rybnej 
w Słońsku, ul. W"?*?'" Polsjkieeo 1. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 1 III 1975 r. w Dyrekcji CR Słupsk. 

K-503 

BANK SPOł.DZTELCZY 
w JASTROWIU 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie prac budowlano-montażowych, przy 
budowie budynku usługowego BS w Sypniewie, pow. 
Wałcz. Dokumentacja techniczna znajduje sie do wglą 
du w Banku Spółdzielczym w Jastrowiu Oferty na­
leży składać pod adresem Banku Spółdzielczego w 
Jastrowiu, ul. Kll'ńszc/aków 1. do dn?a 20 lutego 
1975 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 lutego 1975 r. 
o eodzlnie 10, w biurze BS w Jastrowiu 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wvboru oferenta. K-506 

WO^WÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TURYSTYCZNE 

w KOSZALINIE, ul. P. FINDERA 115 

og^oszo 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie niżej wymienionych robót budowla­
nych na polu namiotowym w Bukowcu k. Świdwina: 

1) budowa nawilonu recencvlneęo; 
2) budowa kuchni turystyczne.!: f  

3) utwardzenie nawierzchni (500 mb;) 
4) zagospodarowanie terenu. 
Wartość robót zgodnie z dokumentacją — ca 900 

tys. zł Oferty należy składać do 20. II 1975 r. 
W przetargu mosa brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne Komicyine otwarcie 
ofert nasłaoł ?o II 1975 r., o godzinie 10, w Dziale 
Inwestycji WPT.' Zastrzegamy sobie prawo wvboru 
ofert..  K-509 

ZASADNICZA SZKOŁA 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 

w JASTROWIU, ul WOJSKA POLSKIEGO 9 

o«9#cf sza 

PRZETARG 

na wykonanie remontu kapitalnego (roboty stolarskie, 
instalacyjne, malarskie) budynków szkolnych. Termin 
składania ofert do 24 lutego 1975 r. Otwarcie ofert 
nastąpi 25 lutego 1975 r. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. k-508 

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w SZCZECINKU, ul. KOŚCIUSZKI 38 

ogloszo 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót elewacyjno-dekarsklcfo 
w następujących obiektach na terenie szpitala w 
Szczecinku' 

— budynek główny szpitala — wartość robót około 
450.000 zł; 

— hudvnek apteki szpitalnej — wartość robót oko­
ło 130.000 zł: 

— budynek administracyjny — wartość robót około 
120.000 zł. 
W przetargu moga brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i rzemiosło prywatne, posiadają­
ce odpowiednie uprawnienia. 

Oferty należy składać w sekretariacie ZOZ w okre 
sie 15 dni od chwili ukazania sie ogłoszenia 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 16 dniu po ogło­
szeniu przetargu, o godz. 10 w Zespole Opieki Zdro­
wotnej w Szczecinku. 

Wszelkich informacji. • dotyczących wykonania ro­
bót, udziela Dział Techriięzno-Gospodarczy. tel. 39-41. 
Zastrzega sie prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K-504 

MTE.TSKIF PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ 

w ŚWIDWINIE 

aęfłcBszea 
'• •'*. •• ' - :'v' •• * • . . 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wvkonanie: 
1) elewacji budynków przy ul. 3 Marca oraz 1 Maja, 
2) rozbiórek budynków mieszkalnych i gospodarczych 

na terenie miasta, przy ul. Łącznej oraz Ogro­
dowej. \ r-' ' "*•, ,' K 

Dokumentacja techniczna wraz z kolorystyką'znajdu­
je sie do wglądu w dziale technicznym przy ul. Koś­
ciuszki nr 18. Do przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa" państwowe, spółdzielcze lub prywatne. Termin 
składania ofert 22 TI. 1975 r. w dyrekcji przedsiębior­
stwa-. przy ul. A. Czerwonej nr 1. Komisyjne' otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 27 II 1975 r., godz;. 9. 
Przedsiębiorstwo, zastrzega sobie prawo wvboru ofp_ 
renta, lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-533-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ I MONTAŻY 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w KOSZALINIE, ul. BIERUTA 66 

Offlas/ci 

PRZETARG 

na wykonanie hali chłodzenia oraz elewacji i tynków 
wewnętrznych w hali produkcyjnej dolnej w Zakła­
dzie Prefabrykacji nr 1 w Kruszce, pow. Miastko, 
Ogólna wartość robót budowlano-montażowych wy­
nosi około 500 tys zł Dokumentacja do wglądu w Za­
rządzie Przedsiębiorstwa. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty w zalakowanych kopertach, należy 
składać w Zarządzie Przedsiębiorstwa, pokój nr 8, do 
18 lutego 1975 r. Otwarcie ofert nastąpi 21 lutego 
1975 r., o godz. 10. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta. K-494-0 

URZĄD MTEJSKI 
w DRAWSKU POMORSKIM 

ogłusza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie modernizacji oświetlenia ulicznego 
w mieście, na sumę 406 tys zł. Do przetargu zapra­
szamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielń** i oso­
by prywatne. Oferty należy zgłaszać do 25 II 1975 r. 
nod adresem — Urząd Mieiski w Drawsku Pom. pl. 
Konstytucji 7, I piętro, nokój nr 3. 
Zastrzega sie pr^wo wvbnru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K-532 

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 1 MIESZKANIOWEJ 

w SZCZECINKU 

oi$##IS2CI 

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu gaz-51 nr rej. ET 29-12, nr 
podwozia 305519. cena wywoławcza- 25 5fl0 zł Wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej . przed - dniem 
rk-zetarffu 
Przetarg odbędzie się w dniu 25 II br., o godz. 10 w 
siedzibie przedsiębiorstwa. Pojazd można oglądać w 
dni robocze codziennie od godz. 8—15. (  

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia 
nrzetarpu bez podania przyczyn. K-529 

DYREKCJA ZAKŁADU NAPRAWCZEGO 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 

w MSCICACH, pow. KOSZALIN 

o ą ł€BS Ł€M 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

0 na utwardzenie placów postojowych dla samocho­
dów — nawierzchnia hetonowa; 

2) na wykonanie ogrodzenia utwardzonych placów. 
Dokumentacja techniczna znajduje się w biurze 
Przedsiębiorstwa. W przetargu mogę brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy skład ać pod'adresem Przedsiębiorstwa 
Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się 10 III 1975 r. 
Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn K-534 

URZĄD MIEJSKI 
W ZŁOTOWIE 

PRZETARG 

na roboty wykończeniowe budowlane w sali samo­
rządu mieszkańców w Złotowie. Zakres robót 
obejmuje tynki wewnętrzne i zewnętrzne, podłoża 
i posadzki, osadzenie gotowej stolarki okiennej 
i drzwiowej Termin wykonania 15 IV 1975 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne Oferty należy składać w ter­
minie do dnia 20 lutego 1975 r. Komisyjne otwarcie 
otert nastąpi w biurze tut. Urzędu w dniu 21 II 1975. 
Zastrzega s<ę prawo wvboru oferenta lub uniew^żn• cy­
nie przetargu bez podania przyczyn. K-551 

WOJEWODZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W SŁUPSKU ul GRODZKA Nr 9 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie dróg na terenie budowy Centralnych 
Warsztatów Szkoleniowych WZDZ w Słupsku, przy 
ulicy Szczecińskiej nr 57. Dokumentacja do wglądu w 
Wydziale Adm.-Inwestycyjnym ' WZDZ. Termin wy­
konania do dnia 30 kwietnia 1975 r. Oferty należy 
składać w sekretariacie WZDZ w Słupsku, ul. Grodz­
ka nr  9. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 II 1975r. t  o 
godzinie 10 w biurze WZDZ. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
Sczyn. _____ K-53S-0 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
ODDZIAŁ W ZŁOCIENCU 

ul. Krótka nr 2 

PRZETARG 
na wykonanie modernizacji sklepów nr 43 Drawsko — 
spożywczy, nr 21 w Złocleńcu — pasmanteria j dzie-
wiarstwo, oraz restauracja „Jubilatka" w Drawsku 

om. W zakres robót wejdą — roboty stolarskie tzw 
dekoracyjne. Ogólna wartość robót wynosi ca 200,0 
tys. zł, Sposób wykonania robót, można uzgodnić w 
Sekcjj Technicznej adres: j. w  pok. nr 8 - I p. Do 
przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty prosimy składać na 
adres j. w. w terminie do 1.9 II 1975 r. Otwarcie ofert 

w dniu 22 II 1975 r. K-530 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
^ PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 

W SŁUPSKU 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: 
1) wyczystek do kotła wotlnorurkowego typu Piet-

boeuf; 
2) liezo wania ścian kotła od strony wodnej. 
Wartość robót ca 300 tys. zł Dokumentacja wykonaw­
cza na wyczystki do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 
iermin wykonania od 15 VI 75 r. do 30 VII 75 r. Ofer­
ty należy składać w tutejszym Przedsiębiorstwie w 
Dziale Inwestycji w terminie do 25 II75 r. Otwarcie 
komisyjne ofert odbędzie się w biurze Przedsiębior­

stwa w dniu 28 II 75 r., 0  godz. 10. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne. Zastrzegamy prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez pod = n ;a 
P^ezyn. K-531-0 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 16 II 75 r. 
od godz. (i—18 

w KOłOBRZEGU, ul. Gro­
chowska nr 6 i od nr 27 do 
29, Jerzego, Koszalińska, Złota 

Zakład Energetyczny prze­
prasza za przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej. 

K-52 i  

WYROK 

Wvroktom SAni' POWIATO­
WEGO w BYTOWIE sygn. akt 
Kp 195/74, z dnia 31 grudnia 
1974 r. GRZEGORZ Rl SZER. 
Jam. Dąbie pow. Bytów ska­
zany został na karę 4 lat po­
zbawienia wolności. 5.000 zł 
grzywpy i utratę praw pu­
blicznych na 3 lata za to, że 
dnia 25 listopada 1974 r. w By 
towie w celu ograbienia An­
drzeja Ostafi.ja bil go po gło­
wie i całym ciele, powodując 
tym rany • tłuczone w ok"li'v 
oka, nosa i inne obrażenia 
ciała czym doprowadził go do 
stanu bezbronności a następ-
nie zabrał mu w celu przy­
właszczenia co na imniej ROfl 
złotych, to iest o czyn z art. 
210 § i kk i 156 5 1 kk Na 
zasadzi? art 49 kk *ar«af'zono 
ogłoszenie wyroku w „Głosie 
Koszalińskim" na koszt ska­
zanego. Wyrok prawomocny. 

K-51I 

WYROK 

Sygn. akt. II Kp 532/74. Wy­
rokiem SADU POWIATOWE­
GO w SŁUPSKU z dnia 10 X 
1974 r. zostali skazani: ED­
WARD OWSIANY svn Józefa 
urodź. 18 XI 1955 r., zam. Do­
maradz, p-ta Stara Dąbrowa 
na karę 7 lat pozbawienia wol 
ności i 10.000 zł grzywny oraz 
pozbawienie  praw publ icznvch 
na 5  la t ;  TADEUSZ KOŁO-
l)Z'K.|('ZAK, syn Jana. urodź. 
4  XI 1955 r. zam. Domaradz 
P-t-t S'ara Dąbrową i v 
PROKOP syn Stefana, urodź. 
10 ix 1954 r. zam. Domaradz, 
p-ta Stara Dąbrowa na kary 
po 6 lat pozbawienia wolności 
i 8 000 zł grzywny oraz po­
zbawienie  praw publ iC7*ł '"Ch 
na 5 lat za to, że: w dnin 
16 IV 1974 r. w okolicy Do­
maradza działając wspólnie / 
w porozumieniu pobili Miko­
łaja O. i grożąc pobiciem Hen 
rykowi W doprowadzili ich do 
stanu bezbronności a następ­
nie przeszukali kieszenie i za 
brali w celu przywłaszczenia 
pieniądze w kwocie 4.250 zł. 
oraz długopis. Sad zarządził 
na mocy art. 49 kk podanie 
niniPiszpęo wyroku do publicz 
nej wiadomości przez opubli-
kowrini '  i- ,.G!o :  • 
na koszt skazanych Wyrok ni­
niejszy został utrzymany w 
mocy przez Sąd Wojewódzki 
w Koszalinie wyrokiem z dnia 
16 XII 1974 r. 

K-543 
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WETERAN! PRZED 30. ROCZNICĄ ZWYCIĘSTWA 

Zasłużyli na uznanie społeczeństwa 
Zbliżająca się 30. rocznica wielkiego zwycięstwa nad 

faszyzmem — jest wielkim świętem tych przede wszyst­
kim. którzy ua wszystkich frontach dali swój wkład w to 
wiekopomne dzieło. Wielu spośród żyjących weteranów 
opłaciło lata walki utratą zdrowia, kalectwem. 

Ich reprezentantem jest 
Związek inwalidów Wojen­
nych FRL — organizacja li-
cipca w Słupsku i powiecie 
252 członków. Są wśród nich 
żołnierze Września, I i II 
Armii WP, Armii Polskiej 
na Zachodzie, bojownicy ru 
chu oporu, ponadto więźnio 
wie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, a także 
ci, którzy utracili siły i zdro 
wie w walce z reakcyjnym 
podziemiem w latach powo 
jennych. 

W pierwszych latach po 
wojnie wielu i nich, nie ba 
cząc na inwalidztwo podję­
ło pracę, kontynuowaną pó 
ki starczyło sił i zdrowia. 
Obecnie jednak wykruszają 
się szeregi weteranów. Wie­
lu zmarło, z żyjących tylko 
trzecia część może pracować 
zawodowo. 

Przyznane ostatnio pod­
wyżki rent wojennych i woj 
skówych polepszyły ich sy­
tuację. Mimo to pierwszym 
zadaniem Związku, który 

.jest stowarzyszeniem wyż­
szej użyteczności — pozosta 
ję nadal zapewnienie opieki 
i pomocy tym wszystkim, 
którzy jej potrzebują. 

Nic dziwnego, że najak­
tywniejsza w Zarządzie Od­
działu jest Komisja Socjal-
no-Bytowa. Przeprowadza 
ona wywiady środowiskowe 
ustala potr ^by, w uzasad­

nionych przypadkach wystę 
puje do Zarządu z wnioska 
mi o udzielenie zapomóg, 
zapewnienie opieki osobom 
starszym, samotnym, które 
nie mogą obecnie poradzić 
sobie własnymi siłami. 

Zarząd Oddziału ZIW 
współdziała z Oddziałem Pol 
skieso Czerwonego Krzyża, 
który dysponuje przeszkolo 
n<'mi opiekunkami społecz­
nymi. Na wniosek Zarządu 
ZIW opiekunki takie kiero­
wane są do osób potrzebu­
jących opieki. 

Podjęto również inne dzia 
łania, zmierzające w tym 
samym kierunku. We wtor­
ki i piątki (srodz. 10—14) 
oraz w-czwartki (godz. 16— 
—18) członkowie zarządu dy 
żurują w siedzibie związko 
wej przy ul. Wojska Polskie 
co 1. Inwalidzi otrzymują 
tam poradę pomoc. 

Zarząd ZIW szczególnie 
ceni sobie pracę lek. med. 
Leona Tomczaka, który rów 
nież działa w Komisji Soc-
jalno-Bytowej, a ponadto 
przyjmuje poza kolejnością 
inwalidów, udzielając facho 
wych informacji na temat 
schorzeń, kwalifikacji na ko 
misje lekarskie w związku 
z pogorszeniem się stanu 
zdrowia. 

W tej dziedzinie Związek 
ściśle współpracuje z Zakła 

dem Ubezpieczeń Społecz­
nych. 

Działalność Związku wy­
maga pewnych funduszy. Sa 
me składki ich nie zapew­
niają związek korzysta z po 
mocy członków wspierają­
cych — osób prawnych, za­
kładów pracy, spotykając 
się na ogół z życzliwą posta 
wą i zrozumieniem społecz 
nej wagi takiego działania. 
Przy dwóch spółdzielniach 
(„Jedność'' i Automat") dzia 
łają koła ZIW, które rów­
nież otrzymują pomoc od 
swych macierzystych zakła 
dów. 

W związku z 30 rocznicą 
powrotu naszych ziemi do 
Macierzy, oraz 30 rocznicą 
wielkiego zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszyzmem — 
Zarząd ZIW chce podjąć 
również działalność propa­
gandową w różnych środo­
wiskach organizując — przy 
pomocy innych organizacji 
— spotkania z weteranami, 
przede wszystkim w szko­
łach. Będzie to z pewnością 
interesujący program dla lek 
cji wychowania obywatel­
skiego. 

Podjęto także inicjatywę 
ufundowania sztandaru dla 
Oddziału ZIW na tę wielką 
rocznicę. Komitet Fundacji 
zwraca się obecnie do słup 
skich zakładów pracy o po 
parcie tej inicjatywy. Orga­
nizacja, reprezentująca - na­
szych weteranów, szczegól­
nie zasłużonych dla społe­
czeństwa — może na nie li­
czyć. 

T. MARTYCHEWICZ 

RADNI PRZYJMUJĄ 

DZISIAJ w słupskim ra­
tuszu (p. 47, I piętro) w godz 
15—17 przyjmuje interesan­
tów członek Prezydium MRN 
— Jan Szumski. 

W Urodzie Powiatowym 
(p. 54, II piętro) dyżuruje 
członek Prez. PRN Tadeusz 

Marciniak (godz. 14—16\ 
W Urzędzie Miejskim Ust­

ki w godz. 15—17 przyjmuje 
interesantów członek Prez. 
MRN — Tomasz Krzywoszyń 
ski. 

W SOBOTĘ 
W ZAMKU 

Otwarcie wystawy 
malarstwa 
M. Gierymski ego 

Jutro o godz. 18. Muzeum 
Pomorza Środkowego otwiera 
wystawę malarstwa i rysunku 
Maksymiliana . Gierymsk^go 
Wystawa — w opracowaniu Mu­
zeum Narodowego w Warszawie 

Recital klawesynowy 
Leszka Kędrackiego 

Również jutro, o godz. 19 w 
Sali Rycerskiej — odbędzie się 
recital klawesynowy Leszka Kę­
drackiego, doskonale znanego 
słupskiej publiczności z wystę­
pów podczas kilku Festiwali 
Planistyki Polskiej. (emte) 

POSEŁ PRZYJMUJE 

SŁUPSK. Dziś, tj. 14 bm. 
od godz. 13 do 15 w siedzi­
bie Urzędu Gminy Dębnica 

Kaszubska, pow. Słupsk skar 
gi i wnioski ludności przyj­
mować będzie poseł na Sejm 
PRL, ob. Michał Kolanowski. 

Na „ostatkowych" kiermaszach i pokazach słupskie za­
kłady garmażeryjne zaprezentowały bogaty asortyment, 
swoich wyrobów. Smaczne i apetycznie wyglądające dania 
znalazły wielu nabywców. 

Fot. J. Maziejuk 

REDAKCJłi 
STAŁY CZYTELNIK 

Z POWIATU 
Ustawa o przekazywaniu ziemi 
za. rentę, która weszła w życie 
1 sierpnia 1974 roku przewiduje 
za przekazywanie państwu gos­
podarstw rolnych w pełni s 
nych podwyżkę renty o 25 proc. 
Istotnym warunkiem tej pod­
wyżki jest ustalenie, że pro­
dukcja rolna gospodarstwa prze 
kazywanego jost, co najmniej 
na poziomie średnim w danej 
gminie. 

Rolnikom oddającym ziemię 
państwu za rentę, przysi. 
świadczenia, wynikające z prze­
pisów o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym, np. do­
datek z tytułu odznaczeń, ren­
ta rodzinna, dodatek 7.a dzieci 
kalekie, zasiłek pogrzebowy itp. 

Ustawa podwyższa także staw 
ki rentowe przy czym do pod­
stawowych składek dochodzą do 
datki za przekazywane budynki 
las itd. Podsiawa prawna: U-
s#Bwa z 23 maja 1974 roku, Mon. 
Polski nr 21, poz. 118. 

B. S. USTKA Sprawy wymia­
ru urlopów wypoczynkowych dla 
inwalidów I i  II grupy wyko­
nujących pracę nakładcza (cha­
łupnicza) reguluje uchwała Ra­
dy Ministrów nr 119 z 17 czerw­
ca 1971 roku Monitor Polski nr 
34, poz 221 

CZYTELNIK Z POWIATU. — 
Jeżeli w ramach dyżuru w za­
kładzie przypada dzień wolny 
od pracy, następna sobota lub 
inny dzień wyznaczony staje 
się dla pracowników w ciągłym 
ruchu, dyżurujących itp. dnirm 
wolnym.' Sprawy te szczegóło­
wiej regulują zarządzenia resor­

towe i wewnętrzne zakładów 
i instytucji. 

Za dodatkowe dni wolne od 
pracy pracownicy nie otrzymu­
ją odrębnego wynagrodzenia. 

U) 

Jak hodować 

kwiaty w mieszkaniu? 

ZEBRANIE MATEMATYKÓW 
Dzisiaj, 14 bm. w sali 21.5 

Wydz. Materna ty czno-Przy rodni-
czego WSP o godz. IB odbę­

dzie się posiedzenie naukowe 
Oddziału Polskiego Towarzystwa 

Matematycznego Dor. dr Fran­
ciszek Indan wygłosi odczyt pt. 
,,0 zależnościach statystycz­
nych". '  

ELIMINACJE WYKONAWCÓW 
PIOSENKI RADZIECKIEJ 

W Powiatowym Domu Kul 
tury odbyły się eliminacje 
Konkursu Piosenki Radz;ec 
kiej. Uczestniczyło 51 wyko 
ngwców (w tym 4 zespoły). 

Jury ustaliło w kategorii 
solistów następująca kolej­
ność pierwszej trójki; 1. Da­
nuta WarrJziak. 2. Ewa Ba-
radyn, 3. Zbigniew Flis. 

W kategorii zespołów — 

pierwsze miejsce zajęło trio 
wokalne (w składzie: Luiza 
Repetowicz, Ryszarda Pawi? 
kowska, Ludwik Ostrowski). 
II — trio wokalne klubu 
„SJowinka", III — duet 
„Wiarusów". 

Komisja wyraziła uznanie 
dla sekcji rytmicznej PDK 
pod kier, Andrzeja Górskie 
go, akompaniującej solistom. 

(tm) 

Często jestem pytany o cho­
roby roślin hodowanych w do­
mu, a przede wszystkim o pal­
my, draceny oleandry. Rośliny 
te pochodzą z różnych stron 
świata: Ameryki Południowej, 
Afryki. W mieszkaniu wymaga­
ją one specjalnej opieki, na co 
się nie zawsze zwraca uwagę, 
Często są zaniedbane brudne, 
co powoduje wszelkiego rodzaju 
choroby. Rośliny takie duszą się 
i  głodują, nie mogą oddychać, 
ponieważ pozatykane tkanki od 
dechowe na liściach nie prze­
puszczają powietrza. Wierzchoł 
ki liści również powoli więdną 
i usychają. 

W przypadku, gdy rośliny 
mają nadmiar wody, liście żółk 
ną i obumierają. Natomiast w 
lecie palmy wymagają dużo wo 
dy jak również zasilania nawo­
zami płynnymi w postaci roz­
cieńczonej gnojówki, którą moż 
na stosować co dwa tygodnie. 

Brak światła powoduje, że ro 
ślina staje się anemiczna z po­
wodu braku węgla w powie­
trzu. Trzeba też dbać. py w 

mieszkaniu powietrze nie było 
zbyt suche, ponieważ jest ono 
największym wrogiem ' wszyst­
kich roślin pokojowych. Z po­
wodu suchego powietrza w mie 
szkaniu na palmach, fik 
oleandrach, dracenach występu 
ją różnego rodzaju szkodniki. 
Przytwierdzone do liści i  łodygi 
często wygladają tak, jak gdy­
by były nieżywe. Te małe ży­
jątka niszczą największe rośli­
ny, trzeba z nimi walczyć przez 
częste opryskiwanie ciepłą, ale 
nie gorącą wodą, z domieszką 
mydia 'lub preparatów chemicz 
nych motozytoksem lub trito-
xem. 

Jeżeli na fikusie liście kolej­
no tracą swój kolor zielony, a 
stają się żółte i powoli zamie­
rają, oznacza to pewną choro­

bę korzeni. Powstaje ona czę­
sto z nadmiaru wody. podawa­
nej' roślinom codziennie bez 

względu na potrzebę. Korzenie 
wówczas cierpią od nadmiaru 
wody. Działanie oddechowe ro­
śliny jest zahamowane i rośli­
na powoli ginie. W takim przy 
padku trzeba w okresie zimo­
wym ograniczyć podlewanie a 
wiosną roślinę przesadzić. 

Po przesadzeniu — roślinę 
mocno podlać i postawić na kii 
ka dni w miejscu półciemnym, 
Po 10—1S dniach przenieść fikus 
w pełne światło . padające z 
okna, pamiętając o podlewaniu 
i zasilaniu roślin potem 3—4 ra 
zy w odstępach 2-tygodniowych 
zasilać nawozem sztucznym lub 
naturalnym (rozcieńczonym). 

Przesadzanie roślin odbywać 
się powinno w marcu, kwiet­
niu, maju. 

Na dno doniczki kładziemy 
kawałek skorupki, wsypujemy 
garść piasku rzecznego i trochę 
obsypujemy zę wszystkich stron 
ziemią, tak żeby powierzchnia 
ziemi była o 1—2 cm niższa od 
górnej krawędzi. Po przesadze­
niu rośliny dobrze jest podlać 
odstałą wodą i roślinę pozosta­
wić w miejscu zacienionym. 

Nie wolno podlewać roślin wo 
dą prostu z kranu; wodę do 
podlewania stawiamy w naczy­
niu na kilka godzin przed pod­
lewaniem. Dobrze jest podlewać 
rośliny deszczówką lub wodą z 
rzeki. 

,  JOZEF CACKOWSKI 

POKRÓTCE Z MIASTA 
Przy ul. Starzyńskiego, na 

placu obok „Supermarketu", 
znów coś się dzieje. Ekipy 
wykonawców wylewają bę-
ton, wytyczają alejki. Do­
brze, że zima łagodna. Jest 
szansa na ukończenie prac 
do wiosny. 

Zieleniec przed siedzibą 
biblioteki przy ul. Grodzkiej 
pozostaję — jak głosi ta­
bliczka — pod opieką Za­
sadniczej Szkoły Zawodo­
wej WZDZ. Szkoła rzeczy­
wiście dokłada wysiłku, by 
był. to zadbany, ładny frag­
ment miasta. Niestety, nie 
może jednak dbać o porza-

%& 
l'F 

dek. w tym miejscu. Po po­
łudniu dzieci z pobliskich 
domów na tym trawniku u-
rządzają zabawy w podcho­
dy, w chowanego. Trawa 
nie ma szans przetrwania, 
praca idzie na marne. 

Młodzieżowy Dom Kultu­
ry wzbogacił się o migoc&cy 1 
napis „ZAPP ĄSZAMY", wi- j 
doczny z daleka, nawet J 
przez gałęzie drzew. otacza- :» 
jących budynek. Szkoda jed s  

nak, że nie jest to światło < 
kolorowe. Może z czasem i 
uda się i to osiągnąć? y 

(tm) 

14 LUTEGO 
PIĄTEK 

OLGIERDA 

COGDZiEKIEDY 

Sekretariat redakcji !  Dział 
Ogłos/eń czynne codziennie w 
godz. 10—16. w SobMy do 14. 

CreuMtnr 
97 -  MO 
.98 -  Sliał Pożarna 
95 - Pogomwie Ratunkowe 

{nagle w er. wania) 
60-11 — zachorowania 
79-32 — inf n usługach ZOZ 
Inf kolej 81.10 

Taxi! 
39-09 ul Murarska 
38-24 pl Dworcowy 
Taxi lnga> 49 80 
Pomor rtroeowa 42-85 

Apteka nr 32 przy ul. 22 Lip­
ca 15, teł. 28-41 % DYŻURY 

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY — g. 20 — Każdy ko­
cha Opalę (przedstawienie zam­
knięte) 

rTiMR 
MILENIUM — Człowiek w dzi­

czy (USA. 1. 15) pan. — g. 16, 
18.15 i  20.30 

POLONIA — Zaproszenie 
(szwajcarsko-francuski, 1. 15) — 
g. 16 ,18.15 i  20.30 
USTKA 

DELFIN — Szczęśliwego No­
wego Roku (fr., 1. 18) — g. 18 
i 20 
GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Nie ma mocnych 

CHiC DNO 
(polski) — g< 19 
DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — Siódma kula 
(radz.) pan. — g. 18 

D A M NIT A 
RELAKS — Przygody Robin­

sona Cruzoe (radz. pan. — g 19 

PROGRAM 1 

Wlad.: 6.00 8 00 9.00, 10.00. 15.00, 
16.00, 19.00. 22 00. 23.00 

7.17 Takty 1 minuty 7.35 Dzień 
dobry, kierowco 7.40 Takty 
i minuty 8.05 U przyjaciół 8.10 
Melodie naszych przyjaciół 8.35 
Przeboje filmowe 9.05 Wirtuo' 
muzyki rozrywkowej 9.30 Berlin 
z melodią i piosenka 9.45 Gra 
Zespół Rozrywkowy Rozsł 
Opolskiej 10.08 Koncert na chó­
ry operowe 10.30 .wyspiarze" 
— fragm pow. 10.40 Duety wo­
kalne 11.00 Duety instrumen­
talne 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców 11.25 Refleksy 11.30 Na 
muzycznej antenie 12.05 Z kra­
ju i ze świata 12.25 Na muzycz­
nej antenie 12.40 Koncert ży­
czeń 13.00 Graj, kapelo, graj od 
ucha 13.15 Rolniczy kwadrans 
13.30 Dyskoteka nastolatków 
14.00 A Chętnik — miłośnik 
ziemi kurpiowskiej 14.30 Sport 
to zdrowie! 14.35 Z nagrań J. 
Colt.rane'a 15.05 Listy z Polski 
15.10 Tematy z wielkich kon­
certów fortepianowych 15.30 Z 
polskiej fonoteki 16.10 propozy­
cje do listy przebojów lB.lfo Ak­
tualności kulturalne 16 33 Tyl­
ko po francusku 17.00 Radio-
kurier 17.30 W kręau gitary kla­
sycznej 18.00 Muzyka 1 aktualno­
ści 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.30 Przeboje non-stop 
19.15 Gwiazdy światowych estrad 
19.45 Kupić, nie kupić, posłu­
chać warto 20.00 Felieton lite­
racki 20.10 Muzyczny kalejdo­
skop 20.47 Kronika sportowa 1 
komunikat Totka 21.00 Fala 75 
21.10 Nowa płyta zespołu .,IF" 
21.35 Klub 78 obrotów na minu­
tę 22.15 Muzyka Indii 22.35 W 
sentymentalnym nastroju 23.05 
Korespondencja z zagranicy 
23.10—23.59 Granice jazzu 

PROGRAM NOCNY 

wlad.: 0.01, 1.00. J.00. 3.00, 4.00. 
5.00 

0.00 Początek programu 0.31 — 
—5.00 Program nocny ze Szcze­
cina. 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 23 30 

7.10 Soliści w repertuarze po­
pularnym ' 7.35 posłuchaj i prze­
myśl 7.45 Muzyka popularna 
8.35 MY 75 8 45 Muzyka spod 
strzechy 9 00 Dla klasy VI (bio­
logia) 9.20 Łódzki kołowrotek 
muzyczny 9.40 Dla przedszkoli 
10.00 Czytamy klasyków: ..Bia­
ły kieł" — fragm. pow J. Lon 
dona 10.30 fttuzyka operowa 11.00 
Dla klasy VIII (wychowanie o-
bywatelskie) 11.20 Utwory orga­
nowe J. P Sweelincka 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym 11.45 Melodie z Podlasia 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12 05 
L. Boccherini: kwartet smycz­
kowy D-dur op 6 nr 1 12 20 Wo 
kół spraw naszego stołu 12.35 
Utwory fortepianowe Rave!a 

gra S. Francois 13.00 Dla klas 
I i  Ił (wychowanie muzyczne) 
13.20 Z Penherski: Kolorowe 
etiudy 13.35 ..Żołnierskie po­
wroty'" — fragm, pow .Czas 
niepozłacany" F. Nowickiego 
14.00 Więcej, lepiej, taniej 14.15 
Tu Radio Moskwa 14.35 Koncert 
popularny 15.00 Zawsze o 15 
15.40 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem 16.00 Studium Wie­
dzy Polityczno-społecznej 18.20 
Terminarz muzyczny 18.30 Echa 
dnia 18.40 Antena nowatorów 
19.00 Studio Młodych 19.15 Ję­
zyk angielski (37) 19.30 Transmi­
sja konceciu z Filharmonii Na­
rodowej — Dyskusja filmowa 
(w przerwie koncertu) 21.30 Z 
kraju I ze świata 21.50 Wiado­
mości sportowe 22.00 Magazyn 
studencki 23.00 impresje muzycz 
ne Z Sierpińskiego 23.35 Co sły 
chać w świecie? 23 40 Schumann 
II sonata fortepianowa g-moll 
op. 22 24.00 Zakończenie pro­
gramu. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.00 
Ekspresem pi zez świat: 7.00, 8.00 
10.30. 15 00 17.00, 19 30 

7.05 Muzyczna zegarynka 7.30 
Krajobraz i talerz 7.40 Muzycz 
na zegarynka H 05 Kiermasz płyt 
8.30 Co kto lubi 9 00 Eksplozja 
w katedrze" — ode pow 9.10 
Przedstawiamy grupę .Bach-
man Turner Overdrive" 9 30 
Nasz rok 75 9 45 Organy czes­
kie. morawskie i słowackie — 
Most (Czechy) 10 00 Kanada oach 
nąca piosenka 10 15 Język nie­
miecki 10.35 Niebiesko-Czarni" 
wczoraj 10,50 Koniokrady" — 
ode pow 11.00 Gra H Hancock 
11.20 Zycie rodzinne 11 50 .Nie­
biesko-Czarni''  dziś 12.05 Z kra­
ju i ze świata 12 25 Za kierow­
nica 13 00 Dzień jak co dzień 
15.05 program dnia 15.10 Przy­
pominamy L. Dalie 15.30 Vade-
mecum (28) — aud 15 50 U źró­
deł współczesnego lazzu - Ch. 
Parker. Aud lfi 15 Mistrzowie 
belcanta - E. Desttnn (11) 16.30 
Gra Zespół G Jacksona 16 45 
Nasz rok 75 17 05 Eksnlozia w 
katedrze" — ode pow 17.15 
Kiermasz płyt 17.40 Pisarz mie­
siąca: S Lem 18 00 Muzvkobra-
n.ie 18.30 Polityka dla wszyst­
kich 18 45 Tylko po hiszpańsku 
19.00 ..Kawaler de Lagardere" 
— ode. 4 19 35 Muzyczna pocz­
ta UKF 20.00 Wśród usarzy i  
pancernych: Hetman - gawęda 
20.10 Interradio 20 50 Ilustrowa­
ny Magazyn Autorów 21 50 O-
pera tygodnia 22 00 Fakty dnia 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — R. Starr 22 15 Trzy kwa 
dranse lazzu - dyskografie 23 00 
Swoje ulubione wiersze recy­
tuje A Raciszówna 23 05 Kop-
cert tylko dla melomanów 23 45 
Program na sobotę 2350—24.00 
Na dobranoc śpiewa Cat Ste-
vens. 

na falach średnich 188,2 i  202,2 m 
oraz UKF 69.92 MHz SU 

5.45 Koszalińskie rozmaitości 
rolnicze — aud J. Zesławskie- krofonem 16.35 ,, Reporterski 
go 6 40 Studio Bałtyk 12 05 \k- klakson" - magazyn pnd red. 
tualności wybrzeża 16.15 Pro- J Żesławskipso 17 no p 
gram dnia tfi.20 przyszłość Ko- aktualności wybrzeża 17 15 Re-
szalina" — rozmowa przed mi- transmisja programu wybrzeża 

PROGRAM I 

10.00 ..Zakochani rowerzyści" 
— film fab prod węg. 

15.25 Program dnia 
15 30 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kolor) 
16.30 Dzienn.i; (kolor) 
19.40 Dla dzieci: Pora na Te­

lesfora 
17.15 Prawda W oczy — pro­

gram publicystyczny 
17 40 Dla młodzieży: Wędrów­

ki północy — Święto śniegu" 
18.20 Kronika Pomorza Za-

cbodnieeó 
18 40 Fakty opinie hipotezy: 

„Trzy rązy Mogilno" (kolor) 
19.10 Przypominamy radzimy 
19.20 Dobranoc: Zaczarowany 

ołówek (kolorł 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Tealt TV: Mój program 

-T przedstawia Nina Andrycz 
Wyk.: N Andrycz A. Dmo­
chowska 1 S Mikulski 

21.30 Panorama 
22.18 Wiadomości sportowe 

22 .20 Z cyklu: „z kamerą 
przez świat": filmy W. Zadrow 
skiego — .Zaraz po wojnie" 1 
„Laotańska ballada" (koloij 

23 05 Dziennik (kolor) 
23.20 Program na sobotę 

PUNC R \ VI Y *>« w t Ą TOWE: 
TV TR: 6,30 Fizyka - 1. 17 

7.00 M^chanizaria rolnictwa — 
1 l? 12 35 J. polski - l 4 13.10 
Matematyka - 1 6 Dla szkół: 
9.00 Program dla klas III 12,00 
Gęngrafia - kl. VII Politech­
nika TV — Kurs przygotowaw­
czy; 13.45 Równania wykładni­
cze i l-,?,a'vtmiczne 14 20 Nie­
równości wyktarinicze i logaryt 
miczne 14 55 . Nurt ^psycholo-
ttia) Wyb-ane zagonienia z fi­
zjologicznych postaw zachowania 
się — cz. II 

PZG D-4 
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GĄSIENICA 
ZWYCIĘZCĄ 
MARATONU 

Na zakończenie 50 narciar 
s.kich Mistrzostw Polski w 
konkurencjach klasycznych, 
odbył się narciarski bieg na 
50 km. Wygrał świetnie fi­
niszujący Gąsienica, który 
do tytułu mistrza Polski w 
biegu na 30 km dorzucił ty­
tuł w maratonie i zyskał so­
bie miano najlepszego długo 
dystansowca kraju. 

STADION SAN SIRO 
ZAMKNIĘTY 

Stadion San Siro w Medio­
lanie. na którym w ub. niedzie 
1£ odbywał się mecz AC Milan 
— Juvent,us Turyn został na pc 
wien czas zamknięty. Dwa naj­
bliższe mecze, piłkarze Milanu 
będą musieli grać na neutral­
nym boisku. 

Podczas niedzielnego spotka­
nia doszło bowism do awantur 
«s San Siro i 25 osób zostało 
rannych. Komisja dyscyplinarna 
przyznała walkower Jmentuso-
wi 2:0. Warto dodać, że spot­
kanie to Juventus wygrał 2:1. 

NA ll-LIGOWYM FRONCIE KOSZYKAREK 

CENNE PUNKTY KOSZAUNIANEK WE WROCŁAWIU 
Po meczach w Toruniu koszyk arki SZS 

AZS Koszalin wyjechały /bezpośrednio do 
Wrocławia, gdzie czekały ich dwa zaległe 
pojedynki z I rundy mistrzostw z tamtej 
szą Odrą.. Sympatycy zespołu koszalińskie 
go z dużą niecierpliwością oczekiwali na 
wynik pierwszego meczu z koszykarkami 
wrocławskimi, gdyż ich sytuacja w tabeli 
nie jest najlepsza. 

Wczoraj z Wrocławia otrzymaliśmy przy 
jemny meldunek. Nasze koszykarki nie za 

wiodły, wygrywając pojedynek z Odrą 
60:57 (23:32). Pierwsza połowa meczu nie 
zapowiadała sukcesu akademiczek Odra 
prowadziła 10 pkt Po zmianie boisk kosza 

linianki z każdą minutą grały lepiej, od­
rabiając straty punktowe po celnych rzu­
tach Wołujewicz i Solis. 

Najwięcej punktów dla Odry zdobyła: 
Szymankiewicz — 16, a dla SZS AZS Ko­
szalin: Wołujewicz — 23 i Solis — 17. 

(sf) 

I 

MECZ EUROPA-AMERYKA 
NA MARACANIE 
Z okazji „II dnia piłki noż­

nej" odbędzie się na stadionie 
w Maracana w Rio de Janeiro 
spotkanie Ameryka — Europa. 
Ten interesujący .mecz zostanie 
rozegrany 11 albo 18 czerwca br 

Warto przypomnieć, że w 1973 

roku reprezentacje obu konty­
nentów spotkały się w Rarce-
lonie. W normalnym czasie re­
zultat był remisowy 4:4. a w 
rzutach karnych lepsi okazali 
się piłkarze południowoamery­
kańscy, 

OSTRE STRZELANIE „SZAROTEK" 

Bardzo wysoką formę de­
monstrują hokeiści aktualne 
go mistrza Polski Podhala 
Nowy Targ. „Szarotki" zwy­
ciężyły również w środę wy 
soko zespół LKS. Zadziwia­
jąca jest skuteczność druży­
ny z Nowego Targu, która 
w ostatnich czterech spotka 
Ulach zdobyła aż 47 bramek. 
Mimo to w dalszym ciągu 

MmHNHMI 

Podhale ma stratę 4 pkt do 
prowadzącego w tabeli Bail-
donu. 

Wyniki spotkań: 
Zagłębie S. — Legia 
W-wa 2:7 
Podhale — ŁKS 10:3 
GKS Katowice — Unia 8:2 
Pomorzanin — Baildon 0:5 
Naprzód — Polonia Bydg. 
6:5. 

POD SIATKĄ 
DRUGI TYTUŁ 
DLA SŁUPSKIEJ „TROJKI" 

Trener II-ligowych siatkarek 
Czarnych nie może narzekać 
na brak utalentowanych mło­
dych zawodniczek, które już 
w niedalekiej przyszłości mo­
gą znaleźć się w pierwszym ze 
spole. W ubiegła niedzielę zes­
pół  Szkoły  Podstawowej  nr  3 

w Słupsku wywalczył tytuł mi­
strzyń województwa w siatków­
ce dziewcząt. 

Nie zawiódł również zespól 
chłopców z tej szkoły, zdoby­
wając dl? niej drugi tytuł mi­
strzowski. Młodzi siatkarze SP 
nr 3 zwyciężyli w finałowym 
turnieju wojewódzkim rozgry­
wanym w Miastku. Wyprzedzili  
oni zespoły SP nr 1 Miastko, 
SP nr 2 Połczyn i Sp nr 1 Dar 
łowo. .  (sf) 

CRUYFF MUSI PAUZOWAĆ 

Holender Johan Cruyff został 
Ukarany prie« Hiszpański y,v 
ł*>k Piłkarski odsunięciem od 
udziału w jednym ligowym me­
czu. Rara ta spowodowana zo­

stała krytykowaniem decyzji s? 
dziego podczas ligowego meczu 
Malagi z Barceloną. Drużyna 
Cruyffa, Barcelona, przegrała 2:3 

MERCKX W ROLI... 
PIĘŚCIARZA 
Licznie zebrana na trvhnn-'-' 

publiczność oglądała niecodzien­
ne widowisko podczas kolar­
skiej sześciodniówki w Antwer­
pii. Bożyszcze belgijskich kibi­
ców, sławny Edciy Merckx wy­
stąpił w roli ...pięściarza. 

Ńa welodromie doszło do bi­
jatyki między Merekxem a Ilo-
lendrem Duyndamem. Podczas 
jazdy kolarze rywalizowali ze 
sobą' niezbyt „fair" zajeżdżając 
sobie drogę, popychając się na 
w z a j e m .  W  p e w n y m  m o n - p -
obaj zsiedli z rowerów i zaczę­
li okładać się pięściami. Atmo­
sfera podniecenia udzieliła się 
kibicom i na tor poleciały bu 
telki po piwie. Walczących ko 
larzy rozdzielili  dopiero porząd 
kowi. 

PIŁKARSKI 

MARATON GRYFA 

Zespoły piłkarskie słupskiego 
Gryfa bardzo starannie .przygo­
towują się do wiosennej rundy 
rozgrywek. Już w ub, niedzie­
lę seniorzy klasy między powia­
towej spotkali się w towarzy­
skim mecz w Miastku z miej­
scowym Startem, wygrywając 
2:1. 

Natomiast pierwszy zespół Gry 
fa (klasa wojewódzka) rozegrał 
sparringowe spotkanie w Szcze­
cinku, gdzie przeciwnikiem sł.in 
szcsan była drużyna Neptuna 
Końskie (kielećka klasa woje­
wódzka). Pojedynek przyniósł 
zwycięstwo piłkarzom Gryfa 3:0 
(1:0) .  

W najbliższą niedzielę zespo­
ły Gryfa oczekuje maraton pił­
karski. Na stadionie w Słupsku 
rozegrane zostaną cztery mecze 
towarzyskie. Już o godz. 9.30, 
jako pierwsi wystąpią juniorzy 
(klasy okręgowej), którzy zmie 
rzą się z seniorami usteckiego 
Korabia (klasa międzypowiato-
wa) O godz. U pierwszy zespół 
Gryfa spotka się ze swoimi 
imiennikami v We i'1  fi owa (" i 
ska klasa wojewódzka), nato­
miast rezerwy Gryfa o godzi­
nie 13.15 walczyć będą ze Star­
tem Miastko. Będzie to rewan­
żowy pojedynek za niedzielny 
występ piłkarzy słupskich w 
Miastku. Jako ostatni o godzi­
nie 15 wystąpią najmłodsi pił­
karze Gryfa (rocznik spartakia­
dowy). Ich sparringpartnerem 
będą juniorzy miasteckiego 
Startu. 4  ( s f) 

SUKCES 
POPIELARSKIEGO 

W Poznaniu odbył się 
pierwszy turniej indywidual 
ny zapaśników II ligi W sty 
lu klasycznym. Bardzo do­
brze spisał się reprezentant 
słupskiego MLKS Piast — 
Mirosław Popielarski, zdo­
bywając pierwsze miejsce w 
kategorii do 90 kg. Dzięki 
temu zwycięstwu słupszcza-
nin awansował do rozgry­
wek w I lidze. Warto jesz­
cze dodać, że zespół Piasta 
zajął w turnieju . trzecie 
miejsce, (sf) 

Wśród wczaso 
wiciów przeby-
wajqcych w gó­
rach dużym po­
wodzeniem eie-
szq się lekcje 
jazdy na nar­
tach. Oto zaję­
cia narciarskiej 
szkółki w Buko­
winie Tatrzań­
skiej. 

CAF - Sochor 

W SŁUPSKU-GIERYMSKI 

Muzeum Pomorza Środkowego w Słup­
sku zaprasza na wystawę monograficzną 
Maksymiliana Gierymskiego. Ekspozycja u-
dostępniona będzie zwiedzajqcym od ju­
tra (15 bm.) a obejmuje obrazy i rysunki 
artysty z lat 1862-1874. A wiec - poczy­
nając od prac najwcześniejszych,« na o-
statnim obrazie Gierymskiego („Polowanie 
par force na jelenia") kończqc. 

Wystawiane prace pochodzq ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego w Warszawie ,oraz z muzeów z Krakowa, Pozna­
nia Bylomia, Torunia, Lodzi a także ze zbiorów prywatnych. 
Obok płócien warto zwrócić uwagę na eksponowane ry­
sunki, które stanowiq ważnq, a mało znana, cześć twór­
czości Gierymskiego. Ekspozycje dopelniajq materiały o 
charakterze dokumentacyjnym i uzupełniajqcym (np. foto­
grafie modeli, powiększenia fotograficzne zaginionych obra­
zów). Pokaz zamykaja publikacje poświecone Maksymilia­
nowi Gierymskiemu: od współczesnych artyście recenzji do 
najnowszych opracowań. A więc - zaoferowano zwiedzają­
cym wystawę bardzo bogata i starannie przygotowanq. Jej 
komisarzami sa: Janina Zielińska ..z .warszawskiego .Muzeum 
Narodowego i Anna Krzyżanowska-Hajdukiewicz 7 Muzeum 
Pomorza Środkowego w Słupsku. Konsultowała Halina Stę­
pień z Instytutu Sztuki PAN, a aranżacjo plastyczna jest 
dziełem Barbary Perzyna-Przymusińskisj (ZPAP - Słupsk). 

W KOSZALINIE-MEDALIERSTWO 

Wystawq, którq możemy właśnie oglqdać 
w kamieniczce muzealnej przy ul. Bogu­
sława II w Koszaljnie nosi wiele mówiqcy 
tytuł: „Medalierstwo w XXX-leciu Polski 
Ludowej" Przygotowało jq Muzeum Sztuki 
Medalierskiej we Wrocławiu, a ekspozycja 
składa się z ponad 600 medali, plakiet i  
medalionów autorstwa 150 współczesnych 
polskich artystów. 

„MŁODZIE2 W TEATRZE" 

W konkursie tym, może uczestniczyć mło 
dzież szkolna i pracujqca. z całego woje­
wództwa. Podstawowym warunkiem przy­
stąpienia do niego jest założenie „Klubu 
Proscenium", ogladanie spektakli wysta­
wianych przez Bałtycki Teatr Dramatyczny 
oraz pisanie z nich recenzji, które w^ okre­
ślonych terminach należy nadsyłać pod 
adresem: Zarzqd Główny KTSK, Koszalin, 

ul. Zwycięstwa 126. . . . 
Recenzje mogq być pisane indywidualnie i zbiorowo, mo 

gq też być zastqpione protokołem z dyskusji na temat 

danego spektaklu łub taśmq magnetofonowq z nagraniem, 

Dla opiekunów klubów Proscenium przygotowane sq na­

grody i wyróżnienia, Dla dwóch najlepszych klubów planu­
je się całodniowq wycieczkę do teatru w Gdańsku, dla 

dwóch dalszych - karnety na spektakle Bałtyckiego Teatru 

Dramatycznego i nagrody rzeczowe. Dla opiekunów klu­

bów Proscenium i autorów najlepszych *recenzji - nagro-

dq będzie także wycieczka zagraniczna (6 miejsc). 

Prace konkursowe można nadsyłać do 15 maja br. o 
rozstrzygnięcie odbędzie się w czerwcu, (wmt) 

W świetle lampionów spostrzegła laskę 
w jego ręku. Pelczar powędrował za jej 
wzrokiem. 

— Ach! — roześmiał się domyślnie — 
niech się pani nie dziwi. Pożyczyłem ten 
kawałek patyka od Teosia. Zygmunt spra­
wił sobie ostatnio cholerni® złośliwego psa. 
Bestia, anł podejść, zaraz się rzuca. A że 
nie wiem, czy bydle jest uwiązane, więc 
pomyślałem: zawsze bezpieczniej w razie 
ewentualnego spotkania, niż w ogóle bez 
broni. 

Mówił szybko, rozpryskując ślinę. Elżbie­
ta miała wrażenie, że nawet zbyt szybko. 
Ze brzmiało to, może niechcący, ale jednak 
jako coś w rodzaju tłumaczenia. 

Więc to jego słyszałam w ogrodzie — po­
myślała. pamiętając stuk laski na ścieżce. 
Oczywiście, jeśli nie pożyczył jej dopiero 
teraz. 

Pelczar przystanął. Trzymając się palcem 
za policzek i powstrzymując w ten sposób 
świst oddechu, rzekł: — Domyśliłem się. 

Elżbietę ogarnęło zdumienie. 
— Domyślił się pan? — powtórzyła. — 

Czego? — Jej ciemne włosy zsunęły się na 
twarz, przykrywając płonący policzek. 

Pelczar nachylił się, zaglądając dziewczy­
nie w oczy. Panujący mrok nie pozwolił 
mu uchwycić jej spojrzenia. 

— Pani dobrze wie... 
Dalszych wyjaśnień Elżbieta już nie 

usłyszała. Zaskoczyła ją nagła cisza, jaka 
zapanowała po tych słowach. Dopiero po 
chwili rozwiązała zagadkę: ktoś wyłączył 
masrnetoion. 

Równocześnie z cisza pojawił się na ścież­
ce jakiś cień. Muzvka nie pozwoliła po­
przednio usłyszeć kroków. 

Pelczar ujął ją gwałtownie pod rękę 1 — 
wskazując na coraz bliższą postać — szep­
nął: — Później porozmawiamy. 

— Samotne tetć a teti  Elżbieta nie 
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pomyliła się, rozpoznając chwilę wcześniej 
wysoką sylwetkę Kwapisza. 

Teraz jednakże, z bliska, wydała się jej 
ona nieco niższa, przygarbiona. Także 1 
twarz stryja była zmęczona, sprawiając 
wrażenie starszej niż poprzednio. Pod ocza­
mi pokazały się napuchnięte worki, bruzdy 
wokół ust pogłębiły się. Jedynie głos zdra­
dzał jakieś sztuczne napięcie, nie pasujące 
ani do tego zmęczenia, ani też do błahego 
przecież, pytania. 

Nasunęło się jej nagle podejrzenie, że 
to właśnie on był jednym z uczestników nie­
dawnego dialogu w ciemnym pokoju. 

— Rozmawialiście o czymś ciekawym? — 
kontynuował Kwapisz. Napięte oczekiwanie 
w jego głosie bynajmniej nie malało. 

Czyżby obawiał się, że . Pelczar mógł ml 
powiedzieć zbyt wiele? — przemknęło 
Elżbiecie przez głowę. Lub coś niepotrzeb­
nego? 

— A może Alek zrelacjonował ci wresz­
cie co ciekawsze zdarzenia ze swojej prak­
tyki zawodowej? Opowiadałeś jej na przy-# 

kład historię Krzyża Virtuti Militari? — mó 
wiąc to, nie spuszczał wzroku z Pelczara. 

— Ależ gkądżeł Nawet bym nie zdążył. 

Panna Elżbieta — zdaje się, że się nie po­
myliłem w imieniu — uciekła całemu to-
warzystwu do ogrodu i tam pogrążyła się 
w rozkosze samotności. 

Dziewczyna nie wiedziała, czy Pelczar 
złośliwie ironizuje, czy też ma to być za-
woalowanie wymijającej odpowiedzi. 

— Więc co to za historia z Virtuti? 

— Ech, nic ciekawego — odparł, jeszcze 
bardziej sepleniąc. — Po prostu pewnego 
razu przyszło do mnie dwóch młodych lu­
dzi, Przynieśli do sprzedaży kilkadziesiąt 
sztuk orderów i odznaczeń Nie miałem cza­
su. więc nawet nie oglądnąwszy — niepo­
strzeżenie Pelczar przeszedł na czas teraź­
niejszy — kieruję ich do jednej ze swoich 
pracownic. Ta przyjmuje eksponaty w ko­
mis. wpisuje je do kartotek, część zresztą 
wkrótce sprzedaje i naraz — bomba! Oka­
zuje się. że ci dwaj młodzieńcy to prze­
stępcy, a ordery i medale pochodzą z wła­
mania do podwarszawskiej willi Nie ko­
niec na tym. Oto ogłaszają się właściciele 
skradzionych przedmiotów 1 oświadczają, 
że w Ich rzędzie był również, niezwykle 
cenny, historyczna pamiątką rodzinna prze­
chodzącą z ojca na syna. złoty Krzyż Virtu­
ti Militari z czasów powstania listopadowe­
go 1831 r Moja pracownica sprawdza 
wszystkie kartoteki, ale złoteso Virtuti na 
nich nie ma. Oświadcza też, że w oęńle 
sobie takiego orderu nie przypomina Wła­
mywacze z kolei twierdzą, że wszystkie 
zrabowane przedmioty przynieśli do „De­
sy" Jeśli więc wszystkie — to także i Krzyż. 
Chyba, że właściciele kłamią. Podnoś' się 
wielkie larum, do akcji wkracza mil :r*ja, 
później prasa, ale nikt nie natrafia na ślad 
Virtuti. Ginie bez śladu... 
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